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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, u lica  Jagiel­
iń s k a  I. 3. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

rocznie
półroczn ie

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  ]

32 K I ćw ierćroczn ie  8  K —  h. I rocznie . 
16 K | m iesięcznie 2 K 70  h. półroczn ie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćw ie rćro czn ie  . . 8  K 
12 K | miesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 K 20  li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukow y i iite ra c k i‘!, dodatek miesięczny do Gazety Lwow skiej, otrzymują cało- 

. i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 6 0  h. 
„Przew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 6 0  hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lw ow ie U lica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

M E N IE  DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata fra „Gazetę Lwowską" 

Wynosi:
W m i e j s c u .

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia )............................

Półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ............................

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) .......................

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .

Z a m i e j s c o w a ;  
r o c z n i e  32 K  — I n

półrocznie . . . . .  16
ćwierćrocznie . . . .  8
miesięcznie . . . . .  2 K  70 h

Prenumerator o wie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub da koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i mies;ęczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h

miesięczni . . — K  6Cg|;
„Przewodnik" prenum erow ać oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K

półrocznie . . . . 4 K

ćwierćrocznie . . . 2 K  ,

W celu ustalenia nakładu prosimy: 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

24 K

12 K

6 K

2 K

h

■ l i

h

szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem  staraniem  redakeyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska m łodych a peł­
nych talentu  pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W  r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha -  
j o t y ,  A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
g m u n ta ; S a r n e c k i  ego ,  Macieja W i e r z ­
b i n  s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go,  Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W  felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W  tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rack M 'o “ posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyks. 

M e c h  t y  I d a  zaślubiła dnia 11 b. In. w Ży­
wcu JB łeksandra Olgierda ks. C z a r t o r y ­
s k i e g o .

OD REDAKCYI.
Utrzym anie felietonu Gazety Livoivs¥tej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu grom adzenie pierw ­

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższom postanowieniem  z dnia o 
stycznia b. r. zamianować najiniłościwiej rad ­
cę Dworu w Najwyższym Trybunale sądo­
wym i kasacyjnym, Tadeusza z G o r z k o w a  
P o r a j  M a l i n ę ,  radcą Dworu i nadproku- 
ratorem  Państw a we Lwowie i nadać mu 
najłaskaw iej przy sposobności jego ustąpienia 
z dotychczas piastowanego stanowiska służbo­
wego, w uznaniu jego znakomitej służby, 
krzyż kaw alerski orderu Leopolda z uwolnie­
niem  od taksyB

Jego Ces. i  Król. A postolska Mość ra- 
‘ czył Najwyższem postanowieniom z dnia 5

stycznia b. r. nadać najiniłościwiej radcom 
wyższego sądu krajowego: dr. Józefowi O h a ­
n o w i  c z o w i  w wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie i dr. Karolowi P 1 o h n o w i w są­
dzie krajowym w Czerniowcach, ordery Żela­
znej Korony III. klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z > dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najiniłościwiej rad­
cami wyższego sądu krajowego w wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie: radcę wyższe­
go sądu krajowego A leksandra K m i c i k i  e- 
w i c z a ,  radcę sądu krajowego dr. Jana  H o- 
z e r a  i posiadającego ty tu ł i charakter rad ­
cy wyższego sądu krajowego, radcę sądu 
krajowego W łodzimierza Z y g a d ł o w i c z a ,  
•wszystkich we Lw ow iir dalej radców sądu 
krajowego: Józefa M e i s n e r a  i W łady­
sława M i e r z w i ń s k i e g o  w7 Czerniow cach; 
radcam i wyższego sądu krajowego w trybuna­
łach I. in s tan cy i: radcę sądu krajowego Dyoni- 
zego P a r t y c k i e g o  w Tarnopolu dla Koło­
myi, posiadającego ty tu ł i charakter pierw ­
szego prokuratora P a ń s tw a , prokuratora 
Państw a we Lwowie Juw7enala T u r e k -  
N i e w i a d o m s k i e g o  dla sądu krajowego 
we Lw ow ie, radcę sądu krajowego dr. 
Maurycego M o r g e n r o t h a  w Tarnopolu 
dla Czortkowa, radcę sądu krajowego Adolfa 
N e u m a n  n a  w Stryju dla Stryja, radcę 
sądu krajowego Mieczysława W ilhelm a 
B a  y e r a  i posiadającego ty tu ł i chara­
k ter radcy wyższego sądu krajowego, radcę 
sądu krajowego dr. H enryka H o r t  en  a 
w Suczawie, obu dla Czerniow iec; wre­
szcie radcami wyższego sądu krajowego 
radców sądu krajowego: Stanisław a G a ł e ­
c k i e g o  w Tarnopolu, W aleryana M ikołaja 
H os z o k a  i Jana F e d y n k i e w i c z a  
w Przem yślu, dr. M aksym iliana R i 11 i g- 
s t e i n a  we Lwowie’ i H ipolita C a l i n e -  
s c u w C zerniow cach, wszystkich pięciu 
z pozostawieniem ich w dotychczasowych miej­
scach służbowych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r .  zamianować najiniłościwiej 
radcę sądu krajowego, dr. Stanisław a D r o ­
z d o w s k i e g o  we Lwowie, wiceprezydentem 
sądu obwodowego w Przemyślu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 5 
stycznia b. r. zamianować najiniłościwiej 
radcę sądu krajowego, W łodzimierza K u r y ­
ł o  w i c z a we Lwowie, radcą wyższego sądu 
krajowego w wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska. Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najiniłościwiej radcy 
sądu krajowego, Tadeuszowi R y b i c k i e m u  
w sądzie krajowym we Lwowie, ty tu ł i  chara­
kter radcy wyższego sądu krajowego z uwol­
nieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najiniłościwiej radcy sądu 
krajowego, Józefowi R-adz i ee  h o  w s k i  e- 
m u w Czortkowie, ty tu ł i charakter radcy 
wyższego sądu krajowego z uwolnieniem od 
taksy.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, dr. Zygmunta M r o w c a  w Ra­
domyślu AYielkim do Tarnobrzega i zamia­
now ał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądu sędziów: dr. Maksa M aryana M e i s s a  
w Grybowie dla Grybowa, Jana  Antoniego 
Z g ó r n i a k a  w Gorlicach dla Radomyśla 
Wielkiego, dr. Benedykta K a s p r z y k a  w 
Wieliczce dla Ulanowa.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów pow iatow ych: dr. Jana  T e n c z y n a  
w7 Mielcu do Tarnowa, M ichała W y g o d ę  w
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P L Ą C Z Ą .

P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ c z w a r t y .

K U K Ł A .

(Ciąg dalszy).

Zapłaciła i weszła do ciemnej, okopco- 
nej dymem hali dworca. Kilka lokomotyw, 
z oczyma, czerwonemi potworów, sapało już 
tam niecierpliw ie, gotując się do drogi. We­
szła do pustego przedziału drugiej klasy i 
usiadła w kącie. Oparła głowę o miękkie po­
duszki i p o c z e t drzemać. W ino i kołysący 
ruch pociągu rozmarzały ją  na dobre. Pod 
przym kniętenii powiekami przesuwały się jak 
w latarni magicznej twarze, kwiaty, gwiazdy 
kolorowe. na chwilę otworzyła oczy,
widziała przez okno Paryż coraz dalszy i nie- 
wyiazniejszy w m głach i oparach, to znowu 
młoda zieleń lasów i gajów zasłaniała wszel­
kie widoki a pociąg ocierał się praw ie boka­
mi o młode, zwieszające sie nad torem  kole­

jowym gałązki wierzb i wiązów. Przez otwar­
to okna wlewało się wówczas świeże, rze- 
źwiące pow ie trzem ó l i lasów, aromat wil­
gotnej ziemi, zapach w iosennych kwiatów i 
zeszłorocznych liści, gnijących w wodzie. 
Ciepły w iatr wpadał do przedziału, rozwie­
wał kosmyki włosów na skroniach, otulał 
pieszczotliwie sukienkę wzdłuż sm ukłych nóg, 
jak czuły, troskliwy kochanek. Ludka nie 
wiedziała nawet, kiedy zeszły te trzy kwa­
dranse drogi i ocknęła się dopiero wówczas, 
gdy pociąg zatrzym ał się na niewielkiej sta­
cyjce a konduktorzy poczęli otwierać drzwi 
wagonów, wołając śp iew nie :

— Y ersailles! Y ersa illes!!
Jeszcze krótka podróż tram wayem  ele­

ktrycznym  i Ludka znalazła się na olbrzy­
mim kam iennym  dziedzińcu W ersalskiego 
pałacu. Ostre, jaskraw e słońce wiosennego 
popołudnia zalewało całą przestrzeń dziedziń­
ca, potęgując jeszcze białość murów i po­
sągów.

Tylko w rogach i ostrych załam aniach 
murów, leżały płaty gęstego fioletowego 
cienia.

Cudnie tu musiało być na tym  dzie­
dzińcu, gdy niegdyś w ypełniał się po brzegi 
tłum em  żołnierzy w kolorowych m undurach, 
gdy dziedziniec ten szumiał jak  ul a o mury 
pałacu rozbijały się echami szczęk zbroi, 
głosy komendy, rżenie koni a na wietrze 
chwiały sie dumnie biało kity  królewskich 
kirasyerów. Z tego balkonu w pośrodku przez 
olbrzymie okno sięgające aż do podłogi, król 
leżąc w swem w spaniałem  łożu, na podnie­
sieniu, przypatryw ał się podczas rannego

śniadania rew ii swych wojsk na olbrzymim 
placu przed zamkiem. A teraz pusto tu było 
i cicho. Zwietrzały tynk opadał tu i tam, 
zielona pleśń pokryw ała rzeźby i ram y okien, 
w kilku miejscach podwórza zamkowego z 
pod w arstwy białego kam ienia wydzierały się 
kępki zielonych puszystych traw . Kilkaset 
okien zamkowych patrzyło na podwórze, niby 
zagasłe oczy a za szybami nie zakwitła ani 
jedna twarz ludzka.

Ludka poczęła błąkać się po wspania­
łych salach pałacu, pod sklepieniam i, pokry- 
tem i malowidłami, przechodziła przez komna­
ty, gdzie nudzili się, kochali i um ierali kró­
lowie, zabawiła dłużej w m aleńkich jak pu­
dełko ubikacyach ostatniej królowej F rancyi, 
gdzie nieszczęśliwa egzaltowana kobieta u- 
kryw ała się przed pustym  zgiełkiem dwor­
skiego życia. Pustką i grobowym chłodem 
wiało z tych niezam ieszkałych od lat tylu 
komnat; "coś lepkiego czepiało się duszy, 
stęchła woń starych gobelinów przesycała 
powietrze. W ięc wyszła ęzemprędzej na tera­
sę ogrodową pałacu, oparła się o balustradę
i spojrzała w park.

Przed oczyma Ludki roztoczył się ar­
chitektoniczny cud tego najpiękniejszego ogro­
du na świecie...

Zamknięte z dwóch stron ścianami zie­
leni, spadały te wszystkie fontanny, kaskady, 
terasy, kam ienne schody coraz niżej i niżej 
aż do modrej powierzchni wielkiego basenu, 
który błyszczał w oddali, jak  olbrzymi p łat 
nieba, spadły na ziemię. W  modrym cieniu 
młodej wiosennej zieleni p ław iły  się białe 
marmurowe kształty posągów, cichy szmer

wodotrysków napełn iał powietrze nieustan­
nym szeptem, zdawało się, że to um arła prze­
szłość opowiada o tern, jak tu  niegdyś by­
wało pięknie. Z basenów ocienionych wodny­
mi kwiatami, z gąszczy lilii i nenufarów wy­
nurzały się jakieś potwory, gryfy, smoki, sa­
lam andry, jakby sie wygrzać shciały na wio- 
sennem słońcu.

Jedna z fontan zwróciła specyalnie uwa­
gę Ludki. W środku studni, na kamiennym 
cokole sta ł nagi posąg wodnej rusałki, z nenu- 
faram i we włosach, z głową lekko wzniesioną 
ku górze i wzrokiem, skąpanym  w czystości 
lazurów. "Wzrok rusałki tęskny, czysty zdawał 
sie gonić za srebnym i obłokami, ram iona wy­
ciągały się ku słońcu, drobne stopy ledwie 
dotykały postum entu. Lecz oto na krawędzie 
basenu, na stromą ścianę postum entu, na 
której sta ła  ta  czysta, wypełzły z wody ja ­
kieś ogromne szaro-zielone żaby i ropuchy, 
złe, ogromne ślepie wbiły w kam ienny cud 
Pięknej i plują cienkiemi strugam i wody niby 
złą śliną na ciało to młode, dziewczęce... 
Spływają strugi wody po okrągłych kolanach, 
po drobnych stopach, sięgają piersi, za chwilę, 
zaleją słodkie usta. P rosta i jasna symbolika 
tej grupy zastanowiła Ludkę. Długi czas 
stała pod tą fontanną, nie mogąc oderwać 
oczu od białego dziewczęcego ciała.

Darem nie się rwiesz ku słońcu moja 
m ała przyjaciółko, darem nie.... Prędzej czy 
później dosięgną cię złe, zielone ropuchy!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nowym Targu do Rzeszowa i zamianował sę­
dziami powiatowymi sędziów: Stanisław a Ja ­
na J a w o r s k i e g o  w Ropczycach dla Niska, 
Izydora G i b a s a  w7 Limanowy dla Nowego 
Targu, Eugeniusza H o r u n  t. e r  a w Kalwaryi 
dla Mielca, dr. A leksandra B a r t i k a  w Bo­
chni dla Rzeszowa i Kazimierza W a r z e -  
s z k i e  w i e ż a  w7 Leżajsku dla Rzeszowa.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał ausku ltan tam i: p raktykanta krajowej dy- 
rekeyi skarbu Bronisław a K n a p i k a ,  pra­
ktykantów7 sądowych: Piotra. Z u b r y c k i e -  
g o, A leksandra Ś w i s t u  n a, Tadeusza Józe- 
fa Szymona K o s i a k  a, dr. M ikołaja S r i b -  
n e g o ,  W łodzimierza L u ż e c k i e g o ,  Leopol­
da Feliksa K a w e c k i e g o ,  Rudolfa F el ksa 
A ntoniego B a r a n  o w s k i eg  o, oraz kandy­
data adwokatury Kazimierza Mary a M arcele­
go 3-ga im. S ł o w i k o w s k i e g o .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze­
n iósł kancelistę, Karola S;c h ni a g  o r a we F ry ­
sztaku do Gorlic, tudzież nadał kanceliście 
sądu powiatowego w7 Nowem Siole, M ikoła­
jowi C z e c h o w i ,  posadę kancelisty w Gorli­
cach i zam ianował podoficera rachunkowego 
I. klasy 80 p. p., P io tra  R o 1 iii s k  i e g o , 
kancelistą dla Frysztaka.

L. IX. a. 999 3.
E  <1 j  k  t .

0 . k. N am iestnictwo podaje niniejszem  do
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w spra­
wie projektowanej kolei leśnej w obrębie 
państw a Brody, odbędzie się dnia 28 stycz­
nia 1913 i rozpocznie o godzinie 9 rano w 
tartaku parowym firmy W. F. Schm idta w 
Brodach.

Wykazy gruntów , które mają być wy­
właszczone, wraz z planam i wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. n r. 30 w urzędach 
gm innych w Bołduraeh i Srnólnem, począw­
szy od dnia 13 stycznia 1913, przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu,

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostw a w Brodach, 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. N am iestnika: 
l ' s t y  a n o w s k i  w. r.
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J E R Z Y .

(Z ang ie lsk iego ) .

OBKŚĆ DRUGA.

NIL
(Giąg dalszy).

A nderson zawrócił na schody. Na sani 
widok Delaina z jego długimi włosami, prze­
sadnym strojem , ze starożytnym  pierścion­
kiem na małym  palcu, na brzmienie jego 
głosu zniewieściałego — czuł, że antypatya 
jego potężnieje, obecnie bardziej jeszcze z po­
wodu stanu zdenerwowania, w jakim  się 
znajdował.

— Pan dziś odjeżdża ? Jakim  pocią­
giem V — w yrzekł głosem obojętnym , od­
chodząc.

Delaine dał krótką odpowiedź, także sie 
oddalając.

„O ch! pomyślał, szybko wróci do ró­
wnowagi. To nie potrw a długo! W  takim  
kraju jak ten, wszystko uchodzi P

1 cieszył się, że będzie m iał wkrótce 
sposobność ostrzedz M rs Gaddasden. bo wy­
bierał się prosto do Kumberlandu.

..Będą może zarzucać mi, że jestem  nie­
dyskretny — lady M erton jasno dała mi to 
do poznania — a jednak spełnię moją po­
winność".

Zajęty pakowaniem kufrów, doprowa­
dzając swego służącego do rozpaczy ilością i 
drobiazgowością poleceń, m yślał jednak clą-

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lu-ów, V> stycznia.

Komisya reformy Administracyl.
Komisya reform y A dm in istrac ji odby­

ła dnia 10 bm. pod przewodnictwem swego 
prezesa, bar. S c h w7 a r t z e u a u szóste posie­
dzenie plenarne.

Obecni b y li : zastępca przewodniczącego, 
lir. P a c e ,  członkowie: dr. B a e r n  r e i  t l i  er,  
dr.  B e r n a t z i k ,  hr.  B y l a n d t - R h e i d t ,  
dr.  F i e d l e r ,  dr. G r u b e r ,  G ii n t l i  er ,  bar. 
11 a e r  d 1 1, dr. 11. e r  r  m a n n, dr. J a w o r s k i ,  
K ę d z i o r , ,  dr.  K l i r ,  hr.  M e r v e l d t ,  dr.  
P h i l i p p o v i c h ,  dr. Tadeusz P i ł a t ,  dr.  
P l o j ,  dr,  R a u c h b e r g ,  dr. R e d l i  cb,  dr. 
R e i s c h ,  hr.  S c h o n b o r n ,  dr.  8 c h u s t  er ,  
dr.  S e i d l e r ,  dr.  W i t t e k  i dr.  Ż a c z e k ,  
dalej w zastępstw ie P . M inistra skarbu szef 
sekeyi bar. E n g e l ,  a w zastępstwie P. Mi­
n istra  wyznań i oświaty, szef sekeyi dr. 
M a u r u s.

P r z e w o d n i c z ą c y  poświęcił na w stę­
pie serdeczne wspomnienie żałobne pamięci 
zmarłego członka komisyi dr. A lbina Brata. 
We wspomnieniu tern mówca w ielbił pełną 
zasług działalność dr. Brafa, który także w 
pracifch komisyi b ra ł gorliwy udział.

Z kolei wyraził przewodniczący głęboki 
żal z powodu zgonu prezydenta centralnej 
Komisyi statystycznej dr. M ischlera, który 
wielką pomoc oddał Komisyi reform y Admi 
nistracyi w zakresie statystyki.

Członek Komisyi dr. R e d l i ć  li jako 
przewodniczący wydziału wybranego przez 
Komisyę zdał sprawę z przebiegu ankiety, 
jaka odbyła się w czasie od 21 października 
do 9 listopada 1912, a m iała za cel zbada­
nie życzeń ludności co do reform y Admińi- 
stracyi wewnętrznej i Zarządu skarbowego. 
R eferent stw ierdził, że wynik tej ankiety, 
której przeprowadzenie wymagało 14 posie­
dzeń i w której brało udział ogółem 75 eks­
pertów ze wszystkich królestw  i krajów ko­
ronnych reprezentow anych w Radzie pań­
stwa, w zupełności i pod każdym względem 
uspraw iedliw ił oczekiwania. Komisya uchwa­
liła, oddać stenograficzny protokół ankiety 
do druku i tym sposobem uczynić go dostę­
pnym dla ogółu.

N astępnie przeszła Komisya do obrad 
nad dalszym punktem  program u, a mianowicie 
nad sprawozdaniem o wzroście k o s z t ó w  
p a ń s t w o w e j  w e w n ę t r z n e j  A d ni i n i* 
s t r ą c y  i w okresie od r. 1890 do r. 1911 
i nad szeregiem łączących się z tem  wnio­
sków co do władz centralnych i politycznych 
władz krajowych.

(sprawozdanie to gruntow nie uzasadnił 
w swym wywodzie referen t bar. H a e r d t l .

W rozprawie nad niern brali udział 
członkowie komisyi: dr. B a e r n r e i t h  er ,  dr.

gle z goryczą o niepowodzeniu doznanem w 
tej podróży i o niepojętym obłędzie uroczej 
Eiżbiety.

D elaine odjechał. Przez całe dwa dni 
E lżbieta wszystkie wolne chwile poświęcała 
Andersonowi. Czyniąc to. m iała dziwne w ra­
żenie, iż siła jego niezłom nej woli stała po­
między nim i — jak  ostrze miecza — roz­
dzielając ich więcej jeszcze, niż jej w łasne 
obawy i wahania. Ale postanow iła sobie wy­
rwać go .z głębi przepaści zniechęcenia. I we 
wspólnych przechadzkach po górach i lasach, 
pod prom ieniam i letniego słońca, proste jej 
i zdrowe myśli, słodycz jej charakteru two­
rzyły atm osferę tak dobroczynną dla ducha 
jej towarzysza, jak  woń świerków i lodow­
ców dla fizycznego jego zdrowia.

Wieczorem drugiego dnia, Mariette. zja­
wił sic w hotelu. A nderson, który właśnie 
w ydał rozkaz, aby wagon specjalny był go­
tów do drogi za czterdzieści o,sra godzin, po­
witał go ze zdziwieniem.

— Go ciebie tutaj sprowadza?
— Przekonanie, że gdybym nic przy­

jechał, popełniłbyś jakieś szaleństwo.
— Go przez to rozumiesz ?
— Że wyrzekłbyś się swojej misyi lub 

popełniłbyś może jakie głupstwo w tym ro­
dzaju.

— Misyi już się wyrzekłem.
— W iem !... Lecz żadnej odpowiedzi 

z Ottawa ?
Było to niem ożliw e,i A nderson zwrócił 

na to jego uwagę. Żaden list nie mógł przy­
być przed trzem a dniam i. Zresztą to, co na­
pisał, było stanowcze i nie da się cofnąć.

M ariette wziął go z sobą na  przechadz­
kę i nie czekając dłużej, zaczął zwalczać to 
postanowienie.

— Twoje interesa pryw atne — mó­
wił — nie mają nic wspólnego z twojern

B e r  n a d z i k, dr. B y 1 a n  d t - R h e i d t, G iin- 
t h e r, hr. P  a c e, dr. R e d  l icl i ,  dr. R e i s e h, 
hr.  S c h o n b o r n ,  dr.  Sc  h u  s t e r ,  dr. S e i ­
d l e r  i dr.  W i t t e k .

Jako dalszy punkt program u weszły na 
porządek obrad wnioski, odnoszące się do 
r e f o r m y  s t u d y ó  w p r a w a  i p a  ń s t  wo- 
ś c i , wygotowane przez wydział II., a 
poprzedzone odpowiedniem umotywowaniem 
przez członka Komisyi dr. W i t t e k  a.

Przedstaw ił te wnioski 1 referent dr. 
R a u c h b e r g .  Szczegółowo omówili je  w 
swych przemówieniach członkowie Komisyi 
II e r  n a t z i k , bar. H a e r d t l .  dr.  H e r r- 
m a n n , dr.  J a w o r s k i ,  hr.  P a c e .  dr. 
P h i l i p p  o v i c h ,  dr. R e d  l i c h  i hr.  
S c h o n b o r n .  Po tej dyskusyi uchwalono 
wspomniane wnioski ze zmianami i dodatka­
mi, proponowanymi przez członków Komisyi 
hr. S c h 5 n b o r n a , bar. H a e r  d 11 a i dr. 
R  e d 1 i c h a.

Gdy tym  sposobem porządek dzienny 
został wyczerpany, przewodniczący stw ierdził 
wkońcu z zadowoleniem, że przez wypraco­
wanie gotowych projektów ustaw i rozporzą­
dzeń udało się Komisyi uzyskać znaczny suk­
ces w pracy swej zarówno na ważnych po­
lach reformy A dm inistracyi, jak  i w dzie­
dzinie studyów naukowych.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, U  stycznia.

(Ugody narodowościowe w Monarchii).

(atu.) Sprawa ugody narodowościowej wy­
suwa.się w Austro-W ęgrzeeh na plan pierwszy. 
Ważne wypadki polityki zagranicznej, chwi­
lowe sytuacye i nastroje wycofują ją  od cza­
su do czasu z areny publicznej i osłabiają 
chwilowo jej prężność, powraca ona jednak 
zawsze na porządek dzienny, bo jest jedną z 
najdonioślejszych, najważniejszych kwestyj 
państwowych. Póki niewyrównają się ró­
żnice, póki nie zapełnią się przepaście po­
między zwaśnionemi narodowościami, póki 
nie dojdzie do zgody w krajach koronnych, 
poty nie może być mowy o norm alnem  fun­
kcjonow aniu Sejmów i Izby posłów. Półśrod­
ki tu nie starczą, bo niezgoda wyrąbała już 
takie szczerby i. wyłomy, że trzeba się za­
brać do pracy od podstaw, do podmurowania 
na nowo fundamentów7, trzeba wytężyć wszy­
stkie siły, aby wskrzesić to, co już zamarło, 
aby 'w zm ocnić to, co rozpada się i chwieje 
pod ciężarem sprzecznych ciśnień i naporów.

Czynniki kierujące zdają sobie dosko­
nale sprawę z powagi tego zagadnienia. Od 
kilku lat widzimy też usiłowania, popierane 
przez każcloczesny Rząd a zmierzające do za­
łagodzenia sporów7 i przeciwieństw  narodo­
wościowych.

W  Styryi nie natrafi przeprowadzenie 
ugody na zbyt wielkie trudności. W Sejmie 
tam tejszym  są w opozycyi Słoweńcy, którzy 
sprzeciwiają się reform ie ustawodawstwa 
szkolnego, rozszerzającej kompeleneyę władz

życiom publicznem. Kanada ciebie potrzebuje. 
Pow inieneś iść naprzód.

— Kanada znajdzie bez trudności przed­
stawiciela. który większy zaszczyt jej przy­
niesie — odrzekł Jerzy z goryczą. Sprawy 
osobiąte człowieka nie powinny być takiej 
natury, by komprom itowały jego misyę.

M ariette darem nie się wysilał..
Gdy siedzieli oba wieczorem przy obie- 

dzie w towarzystwie Elżbiety i F ilipa, przy­
niesiono Andersonowi telegram  od pierwsze­
go m inistra. Zawierał w sobie stanowczą i po­
chlebną odmowę przyjęcia dym isy i: „To, co 
zaszło nie dotyka w niezent osobistego cha­
rakteru  Pana. Moje zaufanie pozostaje nie­
zmienne. P ra ta  przyniesie panu obecnie naj­
lepszą ulgę, a opinia publiczna liczy na pana. 
Proszę się spokojnie namyśleć a za dwa dni 
zatelegrafować do mnie".

A nderson schował depeszę do kieszeni
i z wielką trudnością zgodził się pokazać ją  
panu M ariette.

Lecz w ciągu wieczora nadeszła liczna 
korespondoneya: pełne sympatyi listy od da­
wnych przyjaciół z Kwebeku i M aniłoby, od 
kolegów i urzędników, a nawet, od ciemnych 
robotników z „Ganadian Pacific Kaihvay“ 
i od przyszłych jego wyborców z Saskatche- 
wan — którzy czytali w dziennikach spra­
wozdania z rozprawy sądowej i zeznania A n­
dersona. Raz przynajm niej się zdarzyło, że 
świat b ra ł stronę dobrego człowieka w n ie­
szczęściu. Anderson był tem wszystkiern g łę­
boko wzruszony.

Spędził noc praw ie bezsennie i skoro 
nazajutrz rano spotkał Elżbietę na balkonie, 
rzekł do niej z lekkim wyrzutem, wskazując 
na p. M ariette przechadzającego się na dole:

— To pani go zawiadomiła.
E lżbieta się uśm iechnęła.
— Każda kobieta jest przebiegła. Wie­

działam, że trudniej jest oprzeć się dwom 
osobom niż jednej.

autonomicznych, gdzie większość maja Niem­
cy, w sprawach nom inacji nauczyt-icii ludo­
wych i t. d. Nie są to wszakze różnice zasa­
dnicze. Źródło niezgody tkwi raczej w na­
stroju, w usposobieniu społeczeństwa podzie­
lonego na dw a obozy. Zbudować pomost mie­
dzy nim i, to zadanie trudne, ale nie niewy­
konalne.

Podobnie dzieje się w Tyrolu.* Połu­
dniową część tego kraju zamieszkują Włosi, 
cieszący się daleko idącą swobodą na polu 
językoweni i na polu samorządu. Spraw a Uni­
w ersytetu włoskiego, jako jeden z powodów7 
waśni włosko - niemieckiej, usunie się wnet 
z porządku dziennego, zaspokajając najgłó­
wniejszy postulat narodowy i kulturalny wło­
skich Tyrolczyków. Tak samo drażliwa dzi­
siaj kwestya trasy  kolei Flem sthalu da sic 
załatw ić ku zadowoleniu strun przeciwnych". 
W związku z nią będące przesilenie, obejmu­
jące także osobę tamtejszego Nam iestnika, 
nie je s t tak niebezpieczne i nie sięga tak 
głęboko w treść współżycia obu narodowo­
ści, aby nie można już dzisiaj przewidzieć 
pomyślnego załatw ienia w toku będącej 
ugody.

Spór w łosko- kroacki w południowych 
prow incjach  M onarchii nie jest również pro­
blemem niemożliwym do rozwiązania. Opiera 
on się właściwie na sporze stronnictw , a nie 
na waśni narodowej. W chodzą tu w gro 
względy raczej lokalne, osobiste i pozbawio­
ne znamion nienawńści narodowej, za czem 
przem awiają kompromisy party jne obejmu­
jące np. klerykalnycli Kroatów i liberalnych 
Włochów i t. d.

0  wiele zawilsza jest kwestya ugody 
czesko-niemieckiej. Od lat niemal trzydziestu 
toczy się ona bez przerwy z rożnem powo­
dzeniem. Ostateczny wynik tej akcyi przeby­
wa różne koleje. Cel zbliża się lub oddala i 
czasem drobnostka burzy to, .-o lata poprze­
dnie zbudowały.

Lecz dzisiaj dokuczyła już niezgoda za­
równo Niemcom, jak  i Czechom. Sejm bez­
czynny, budżet krajowy passy w ny. szereg 
najdonioślejszych spraw niezałatw iony, szko­
dy m ateryalne i kulturalne olbrzymie, ciężą 
nad życiem publicznem królestw a czeskiego 
i nawołują do pokoju. O statnie dwa lata po­
pchnęły ugodę na nowe tory. Niezmordowa­
nie prowadzono rokowania wyrównały wielo 
różnic, wyjaśniły wiele nieporozum ień, usta­
liły wiole punktów wytycznych, jakie mogą 
już tworzyć podstawę trw ałą  porozumienia.

. Komitet szesnastu przerw ał, jak wia­
domo, narady w lipeu i odłożył je  do je ­
sieni. Sprawa języka urzędowego władz pierw­
szej iustancyi w7 Pradze pozostała nieroz­
strzygnięta. IV pierwszych dniach paźd/Jer- 
nikMJoczekiwumo zakończenia konferencji i 
sfinalizowania kompromisu. Sesyu jesienna, 
jej burzliwy charakter i sytuacya zagrani­
czna o p ó źn iły  wszakże dojście do skutku tego 
pam iętnego dzieła.

Położenie międzynarodowe, wypadki 
bałkańskie i pogłoski wojenne zwróciły uwago 
publiczną na odm ienne tory. Parlam ent m iał 
inne, jeszcze bardziej piekące zadania przed 
sobą. W yłoniły się nowe konieczności paii-

W ciągu całej doby żadna decyzja nie 
zapadła. Listy ciągle nadchodziły z różnych 
stron. M ariette mówił otw arcie i używał ar­
gumentów stanowczych, jakie mu jego prze­
konania dyktowały. N atom iast E lżbieta dzia­
ła ła  raczej wzrokiem i sposobem bycia, niż 
słowami.

Anderson opierał się jak  mógł najdłu­
żej. Ogarnęło go zniechęcenie, którego dzi­
siejszy człowiek tak często doznaje wśród 
drogi życia, a które każe mu wątpić w samo 
życie naw et i w łasną siłę i nieraz parali­
żuje najsilniejsze um ysły.

W końcu, jednak wysiłkom przyjaciół 
udało się wyrwać go z tej apatyi.

M ariette sam podyktował mu telegram  
do pierwszego m inistra, w którym Anderson 
cofał swoją dymisyę.' A gdy Jerzy bardzo 
zgnębiony poniósł ten  telegram  na pocztę, 
francuski Kanadyjczyk i E lżbieta odetchnęli 
z ulgą.

— Moje siły zupełnie już wyczerpane. 
Ale przyznać muszę, że pan jest. wybornym 
sprzym ierzeńcom !

Mówiąc to, E lżbieta podała ręko swemu 
towarzyszowi. M ariette ją ujął i chyląc sie 
w wykwintnym ukłonie, odparł:

— Dalszy ciąg do pani należy — je­
żeli rzeczywiście ma pani nieco życzliwości 
dla naszego wspólnego przyjaciela.

Elżbieta, nieco nerwowo zapytała co 
właściwie chciał przez to powiedzieć.

— Niechaj mu pani znajdzie żonę — 
żonę, która by go była godna. On nie "jest 
stworzony do samotnego życia.

Przenikliw e oczy mówiącego badały 
wyraz twarzy młodej kobiety. E lżbieta uśmie­
chnięta, zniosła odważnie to spojrzenie.

(Giąg dalszy nastąpi).



stwowe, nowe obowiązki, które spełnić mu­
siano bez zwłoki. A równocześnie piętrzyły 
sie u spodu małe nieporozumienia, utarczki, 
polemiki i dąsy. Źródłem icb były po jednej 
stron ie  niezadowolenia z działalności księcia 
Tirana, po drugiej rozliczne p re ten s je  do 
P . M inistra  sprawiedliwości. Czas wykazał 
naturaln ie  nikłość owych, obopólnych zarzu­
tów i w yjaśnił sy tuację  tak, że już nieza­
długo będą znów podjęte układy, których ce­
lom będzie omówienie i załatw ienie tych n ie­
licznych zresztą kwestyj spornych, jakie po­
zostały jeszcze nierozstrzygnięte.

W konferencjach weźmie naturaln ie 
udział ks. Thun i jak dawniej ujmie ich ster 
w swoje ręce. Tak samo i Rada M inistrów 
zajmie się niebawem najgłówniejszym i pun­
ktam i czesko-niem ieckiej ugody, o ile one 
wchodzą w zakres in teresu ogólno-państw o­
wego, a w jej naradach uczestniczyć także 
będzie ks. Thun, nietylko jako naczelnik 
kraju, ale także jako jeden z najdzielniej­
szych orędowników ugody i znawców spraw 
z n ią  związanych.

Wiadomość ta  zaprzecza pogłoskom o 
rzekomych nieporozum ieniach między Rzą­
dem a N am iestnikiem  Czech. Rząd przywią­
zuje wielką w agę. do w spółdziałania ks. Thu- 
na  i daje temu wyraz, wzywając go do ucze­
stniczenia wr konferencyi Rady M inistrów 
nad ugodą, czesko-niem iecką. Bezpośrednio 
po niej nastąpią dalsze narady „Komitetu 
szesnastu“, których wynik zapowiada się jak 
najpom yślniej.

Stan obecny rokowań polsko-ruskich 
można również nazwać korzystnym. Tak te­
dy zbliża się zwolna, lecz stale chwila, sfina­
lizowania całego kompleksu kwestyj ugód 
narodowościowych. Będzie to również począ­
tek nowej ery, nowego rozkwitu, nowego ży­
cia krajów koronnych, a tein samem i Mo­
narchii, której siła  polityczna i znaczenie 
zależą w pierwszej lin ii od zgody i bratn ie­
go współdziałania zamieszkujących ją  na­
rodów.

Włosi w Cyrenaice.

Mimo, że wypadki bałkańskie, ściągają 
na siebie naprężoną uwagę opinii publicznej 
także we W łoszech, ogół tam tejszy nie prze­
s ta ł interesować się Libyą.

M inister kolonij Bertolini powrócił świe­
żo ze swej objażdżld po nowonabytych pół­
nocno - afrykańskich posiadłościach W łoch. 
Niemal równocześnie powrócili z A fryki zwol­
nieni rezerwiści z r. i89U. Bo tych dwu mo­
mentów, skierowujących znowu zainteresowa­
nie ogółu włoskiego na prowineyę afrykań­
ską, przybył jeszcze trzeci, a mianowicie wia­
domości o oporze Beduinów w Cyrenaice. 
W  okolicy Benghasi przyszło do starcia z n i­
mi. Po stronie włoskiej poległo sześciu żoł­
nierzy, a znacznie więcej odniosło rany, co 
dowodzi, że starcie było wcale poważne.

Tak więc znalazła do pewnego stopnia 
potwierdzenie inform acya Corriere della Sera, 
k tóra już na kilka dni przedtem  zaalarmo­
w ał czytelników doniesieniem , że w głębi 
Cyrenaiki zebrało się około 8000 Arabów, 
aby stawić w dalszym ciągu zacięty opór. 
Do owej wieści nie przywiązywano zrazu ża­
dnej wagi, Włosi bowiem przywykli do iden­
tyfikowania zbrojnego oporu w Cyrenaice z oso­
bą E nyer boya i wyjazd jego do Europy przy­
jęli jako rękojmie, że opór będzie poniecha­
ny. Wielkiego jednak przerażenia nie wywo­
ła ł ostatni krwawy epizod, choćby dla tego, 
że gen. Briccolo, pod którego wodzą pozo­
staje obecnie włoski korpus ekspedycyjny, a 
który od października 1911 r. ani na jeden 
dzień nie opuścił terenu afrykańskiego, m iał 
więc czas i sposobność należycie poznać sto­
sunki — cieszy się u swoich ogronmein za­
ufaniem.

W rażenia jakie odniósł m in ister Berto­
lini ze swej objażclżki, są podobno wcale za­
dowalające. M inister wprawdzie nie chce na 
razie wdawać się w fczczegóły, jednakowoż 
z tego, co in ten iew ującym  udało się zeń wy­
dobyć, wnosić należy, iż torow anie dróg spo­
kojnemu rozwojowi stosunków w koloniach 
czyni znaczne postępy i że już w niedługim  
czasie będzie można przystąpić do ich skon­
solidowania. Niemniej jednak problem  fakty­
cznej okupacji w nętrza kraju po za góram i 
Ci arian będzie zadaniem niełutwem . Propono­
wana swego czasu przez gen. Canevę wypra­
wa w stylu wielkiej kam panii nie znalazła 
poklasku, niewiadomo bowiem jeszcze, czy 
celu nie da się osiągnąć w sposób pokojowy, 
bez nadm iernych wysiłków i ofiar. Na po­
spiechu tn niew iele zależy ze względów po­
litycznych i m ilitarnych, — więcej natom iast 
byłby on pożądany ze względów ekonomi­
cznych, gdyż trudno myśleć o prawidłowym 
rozwoju handlu  nadbrzeżnego, jeśli niema 
się w ręku dróg karawanowyeh, prowadzą­
cych z w nętrza i do w nętrza kraju i jeśli 
niem a się pewności, żo skierowane teini dro­
gami karawany nie padną ofiarą krajowców. 
W ażna je s t zwłaszcza droga łącząca Cyrenai- 
kę z przestrzeniam i Wadai i Sudanu, jakoteż 
droga wiodąca przez pustynię trypolitańską

do Murzuku stolicy Fessanu, a stanowiąca 
równocześnie połączenie Cyrenaiki z Tim­
buktu i Nigrem. Ze względu tedy na in tere­
sy handlowe rząd włoski będzie m usiał przy­
spieszyć akcyą ku opanowaniu wnętrza, Cy­
renaiki bądź to drogą porozumienia z tam ­
tejszą ludnością, bądź też przez zmuszenie 
jej 2 |łą  do ukorzenia się przed nowym panem.

Dla. uspokojenia ludności włoskiej, któ­
ra ofiary poniesione dla zdobycia kolonii pół- 
nocno-afrykańskiej uważa już obecnie za zbyt 
wielkie, oświadcza rząd króla W iktora Em a­
nuela, że na razie załóg w północnej A fry­
ce wzmacniać nie myśli. Krążą naw et po­
głoski, że już niebawem będzie można tam ­
tejsze wojska włoskie zastąpić krajowymi, co 
oczywiście jest iluzyą. F ran c ja , która od lat 
60 ma A lgier w swem posiadaniu, nie zary­
zykowała podobnego kroku — jakże mogłyby 
na coś podobnego odważyć się Włocliy, za­
nim  jeszcze opanowały całe nom inalnie za­
garnięte tery toryum  ?

Ustąpienie franc. ministra wojny
p .  j x d : i l j . e r S ' , r L d . a < „

Sprawa Dreyfusa, zdawałoby się niepo- 
w rotnie pogrzebana, jeszcze raz najniespo- 
dziewaniej odbiła się donośnem echem.

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn uznał 
francuski m inister wojny p. M illeram i za 
stosowne rehabilitow ać pułkownika Paty  du 
Clam, który w procesie Dreyfusa odegrał 
n iefortunną role i został z tego powodu spen- 
syonowany.

Nominacya ta  wywołała w kołach poli­
tycznych tak  silne wzburzenie, że p. M ille- 
rand podał się do dymisyi, która została 
przyjęta.

Depesze przedstaw iają sprawę następu­
jąco :

N a sobotniej Badzie m inisteryalnej, od­
bytej pod przewodnictwem prezydenta Fallie- 
res, m in ister wojny M illeram i wyłuszczył po­
wody reaktywowania Paty  du Clama i o- 
świadezył, że bierze na siebie całą odpowie­
dzialność za to zarządzenie, mające charakter 
adm inistracyjny.

W niedzielę odbyła się pod przewodni­
ctwem prezydenta rzeczypospolitej p. Fallie- 
res Rada m inistrów , która trw ała  od pół do 3 
do 4 godz. m. 30 po południu. — M inister 
M illerand nie bra ł w niej udziału. — P re ­
zes gabinetu Poincare zawiadomił Radę, że 
otrzym ał od M illeranda następujący list: A d­
m inistracyjne zarządzenie, wydane przeże­
ranie, aby wypełnić, uczynione przez jedne­
go z mych poprzedników przyrzeczenie, któ­
rego bez naruszenia lojalności nie mogłem 
odwołać, wywołało komentarze, nadające tej 
sprawie polityczny charakter, choć go ona nie 
miała. W  tych w arunkach po naradzie z po­
litycznymi przyjaciółmi uważam za stosowne 
prosić, aby prezydent rzeczypospolitej przy­
ją ł moją dym isję.

Po odczytaniu listu  p. F allieres odpo­
wiedział, że dymisyę przyjmuje. M inistrem  
wojny zamianowany został dotychczasowy 
m inister kolonij Lebrun, a m inistrem  kolonij 
podsekretarz stanu w m inisterstw ie skarbu 
Bcsnard. Posadę podsekretarza tego zwinięto.

„Pomimo, że już onegdaj Krążyły w Pa­
ryżu pogłoski o dym isji M illeranda, jako 
m inistra wojny, z powodu stanowiska rady­
kałów wobec sprawy pułkownika Paty  du 
Olaina, spraw iła dymisya m in istra  wielką nie­
spodziankę. Podobno na Radzie m inistrów  
kilku z nich, w śród nich  m in ister rolnictw a 
Pams, kandydat na prezydenta republiki, po­
tępiło zarządzenie M illeranda tak, że gro­
ziło przesilenie m inisteryalne. Natom iast m i­
n ister sprawiedliwości Briand zaznaczył, że 
w obecnych stosunkach, ze względu na poli­
tykę zagraniczną, jest obowiązkiem każdego 
m inistra, zwłaszcza m inistra wojny, pozostać 
na stanowisku.
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Położenie międzynarodowa.
Sprawa konsulów.

Na żądanie austro-wggierskiego posła 
IJgrona^ przeniesiono term in  uroczystego wy­
wieszenia flagi na konsulacie w Prizrenie z 
technicznych powodów z 13 na 15 stycznia. 
W M itrowicy odbędzie się wywieszenie flagi 
16 b. m. Ponieważ konsul Ta,by jest chory, wy­
słał po.soł U gron konsula belgradzkiego W ild- 
nera do M itrowicy, aby ceremonia odbyła 
sie tam w jego obecności.

K onferencja pokojowa.
Tureccy pełnom ocnicy m ieli wczoraj 

odwiedzić delegatów państw  sprzymierzonych 
i zapytać, jakie je s t ich ostatnie słowo. J e ­
żeli odpowiedź wypadłaby zadowalająco, p ra­
ce konferencji pokojowej m iałyby być na- 
powrót podjęte, w przeciwnym  razie delega­
ci tureccy wyjadą z Londynu,

Z K onstantynopola donoszą : Ambasado­
rowie złożyli sobie wczoraj nawzajem wizyty i 
zakomunikowali sobie poglądy swych rządów.

Nie posiadają oni jednak jeszcze dostatecznych 
instrukcyj na plenarne zebranie, na którem 
ma być ustalony ostatecznie tekst noty zbio­
rowej. W  kołach dyplo matyc-znycli sądzą, że 
akcya m ocarstw  może będzie opóźniona wsku­
tek zatargu bułgarsko-rum uńskiego. Oświad­
czają też, że ostateczny tekst noty będzie u- 
chwalony nie w Londynie, lecz w K onstan­
tynopolu, bo tutejsi ambasadorzy są . bardziej 
kom petentni w sprawie w ynalezienia stoso­
wnej formuły.

B. R eutera dowiaduje się z rozmów z 
członkami tureckiej m isji pokojowej, że są 
oni zdecydowani wyjechać z Londynu, jeżeli 
w ciągu dwu dni mocarstwa, albo sprzymie­
rzeńcy nie doprowadzą kompromisu do sku­
tku. Ambasadorowi Nizamowi baszy bardzo 
zależy na tem, by w rócił do B erlina, bo jego 
zdaniem pobyt jego w tem mieście byłby po­
żyteczniejszy, niż w Londynie. Jeżeli sprzy­
mierzeńcy zrzekną się roszczeń co do Adrya- 
nopola, wszystko pójdzie gładko.

Mimo jenom yślności prasy tureckiej i 
hasła wydanego przez koła Porty, że pełno­
mocnicy tureccy odjadą z Londynu, jeżeli nie 
uczyni się im zadość w sprawie Adryanopola, 
koła dyplomatyczne jednak są przekonane, że 
pełnomocnicy tureccy nie odjadą z Londynu 
i że kroki nieprzyjacielskie nie będą wzno­
wione. Niemniej jest jednak prawdą, że ar­
m ie tureckie pod Czataldżą i Gallipon otrzy­
m ały już posiłki i czynią przygotowania na 
wszelką ewentualność.

P atryarchat ekumeniczny w K onstan­
tynopolu wydelegował kom isję dla wypraco­
wania m em oryału dla konferencyi pokojowej 
i zebrania ambasadorów w sprawie strzeżenia 
praw patryarchatu  w obszarach, zabranych 
przez Bułgaryę i Serbię.

Zatarg bułgarsko-rumuński.
B. Reutera dowiaduje się, że rum uński 

m inister Joneseu wczoraj w towarzystwie 
posła rumuńskiego przybył do urzędu spraw 
zagranicznych w Londynie i rozpraw iał z sir 
Edw ardem  Greyem.

To samo Biuro dowiaduje się z kół 
bułgarskich, że Dauew spodziewa się dziś 
lub ju tro  in stru k c ji z Sofii w sprawie żądań 
Rumunii. W  kołach tych panuje zdanie, że 
trudności w kilku dniach zostaną załatwione 
w sposób przyjacielski.

P rasa  turecka przywiązuje wielkie zna­
czenie do podróży rumuńskiego m inistra rol­
n ictw a Filipescu, który bawi w K onstanty­
nopolu. F ilipescu jednak oświadczył w pe­
wnym interview ie, że podróż jego .nie 
m a celów politycznych, a naw et upowa­
żnił przedstaw iciela c. k. Biura korespon­
dencyjnego w K onstantynopolu do sta­
nowczego oświadczenia, że nie ma on misyi 
politycznej i n ie rozm awiał z żadnym z otto- 
m ańskich polityków. M inister zaprzeczył tez 
pogłosce, jakoby w piątek odbył dwugodzin­
ną konferencję z wielkim wezyrem. F ili­
pescu ju tro , we wtorek, wyjedzie z K onstan­
tynopola.

Berliner Tageblatt zam ieścił by ł roz­
mowę swego korespondenta z m inistrem  ru­
m uńskim  Tako Joneseu, w której to rozmo­
wie powiedziane było, że pułk serbski, który 
pierwszy wszedł do Skopije, sk ładał się z Ru­
munów. Owóż w Belgradzie, stw ierdzają urzę­
dowo, żo pierw sza weszła do Skopije dywi- 
zya Morawy, w której niem a żołnierzy na­
rodowości rum uńskiej.

Z widowni wojennej.
Z Cetynii donoszą urzędow o: Wojsko 

tureckie pod Taraboszem wykonało atak na 
przednią straż czarnogórską, ale je  odparto. 
Ogień trw ał trzy godzinyf nie wyrządził je ­
dnak szkody. Położenie w S k u t a  r  i zdaje 
się być niepom yślne. Codziennie przybywają 
ztam tąd zbiegowie, którzy opowiadają, że 
stan  rzeczy w mieście jest nie do utrzy­
mania.

Belgradzka Foiitika  donosi, że w osta­
tn ich  tygodniach z twierdzy A d r y a n o p o l a  
uciekła znaczna liczba ludności cywilnej. Po­
czątkowo sądzono, że są to zbiegowie dobro­
wolni, wkrótce jednak przekonano się. że jest 
to m anew r kom endanta twierdzy, który chce 
usunąć część ludności cywilnej, aby oszczę­
dzić żywności dla wojska tureckiego. Posta­
now iono zbiegów tych zapędzać siłą z po­
wrotem do twierdzy.

Z urzędowego serbskiego źródła dono­
szą, że nieprawdziwa jest wiadomość z Salo­
nik, jakoby koło Wibry A 1 b a ń  a z y c y  znie­
śli dwie serbskie kompanie, które usiłowały 
icb rozbroić. Chodziło o oddział powstańczy, 
który w dał się w walkę z oddziałem wojska 
serbskiego. Powstańców częścią ujęto, częścią 
zarządzono za nim i pościg.

Przygotowania T urcji do kampanii 
m orskiej.

Komendant floty dardanelskiej kapitan 
Bemsi podał się do dymisyi, podobno dlate­
go, że nie chciał brać na siebie odpowie­
dzialności za dalszą akcyę przeciw flocie 
greckiej. Komendę objął b. m in ister m ary­
narki kontradm irał Halil basza, który studya 
swe odbył w A nglii. Halil basza udał się 
już do Dardaneli. M iał on otrzymać instru-

keye, które pozwalają mu każdej chwili wy­
dać flocie greckiej rozstrzygającą bitwę.

Z A t e n  donoszą: K ontrtorpedow cegre­
ckie, krążące przed Dardanelam i, telegrafo­
wały w sobotę o godz. 9 m. 20 rano, że 
flota turecka wypływa z cieśniny. F lo ta  g re­
cka natychm iast zbliżyła się celem zaatako­
wania okrętów tureckich. Okręty te  jednak 
wróciły do cieśniny, nie odpowiedziawszy na 
wyzwanie eskadry greckiej.

K o n s t a n t y n o p o l .  Pogłoski o prze­
sileniu m inisteryalnein, które onegdaj obie­
gały, .są zupełnie fałszywe.

B e l g r a d .  Wczoraj pe południu roze­
szły się pogłoski o rzekomej dymisyi prezy­
denta m inistrów  Pasicza. Pogłoski te, jak 
zapewniają w kom petentnych sferach, są. 
bezpodstawne.

S a l o n i k i .  Przybył tu  z Durazzo parowiec 
T riphili, wiozący wielu tureckich jeńców, w 
tem  dużo oficerów, licznych zbiegów i różne 
m ateryały wojenne. Oficerowie i m ateryał 
wojenny odesłany będzie ztąd do Serbii.

S a l o n i k i .  Słychać, że rząd bułgarski 
zawiadomił gubernatora wojskowego w Se- 
res. że zawieszono urzędy pocztowe w Ka­
wału i Dedeagaczu tylko przejściowo z po­
wodów wojskowych. Nie będą staw iane prze­
szkody dalszemu funkcjonow aniu tych urzę­
dów. Polecono władzom bułgarskim , aby o 
tem zawiadomiły konsulaty w A ustryi i 
F rancyi.

K o n s t a n t y n o p o l .  Od dwu dni tu ­
reckie urzędy cło we nie w ystawiają deklara- 
cyj na posyłki towarowe do Myriofito, Ga- 
nos i Obora, ponieważ miejscowości te, po­
łożone nad morzem M armara, a które w 
chwili zawarcia zawieszenia broni były w rę­
kach Turków, obecnie są już w posiadaniu 
Bułgarów. Jak  wiadomo, miejscowości te lo­
żą w obszarze, którego „żądają dla siebie 
państw a sprzymierzone.

KRONIKA.
L w ó w ,  1 3  s t y c z n i a .

Kalendarz.
W t o r e k  (14 stycznia):
Feliksa. — Radogosta. — 1 Henwar 1913. 
Wschód słońca o godzinie 7T 7 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 46 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w  połu­

dnie — 5 Cel.

— Ź .Ż yw ca donoszą: W sobotę o godz.
7 ni. 50„ wieczorem odjechali osobnym pocią­
giem z Żywca Najd. Arcyksiążęta z Rodzinami, 
którzy przybyli na ślub Najd. Arcyks. Mechtyl- 
dy z Olgierdem ks. Czartoryskim Na dworzec 
odprowadził Ich Najd. Arcyks. Karol Stefan z 
Synem Najd. Arcyks. Karolem Albrechtem.

O godz. 9 m. 20 wieczorem odjechali do 
Wiednia Państwo Młodzi.

— P re z y d e n t sądu k ra jo w eg o  wy ższe­
go Czerwiński wyjechał do Wiednia w spra­
wach urzędowych.

— Odznaczenia. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły ludowej w 
Jedliczach, Wincentemu Manierskiemu tytuł dy­
rektora, a kierowniczce szkoły ludowej we Lwo­
wie, Joannie Maywalt, przy sposobności prze­
niesienia jej w stan spoczynku, tytuł dyre­
ktorki.

— Z c. i k. arm ii. Podporucznik 59 
pp. Józef Eeif przeniesiony do kraj. komendy 
łandarmeryi nr. 5.

Pułkownik Zygmunt Micewski, komendant
11 p. ul’., zamianowany komendantem 9 bry­
gady kawaleryi.

Rezerwowymi kapelanami rzyrn. kat. za­
mianowani : ks. Jan  Figura w rezerwie uzupeł­
niającej 56 pp., ks. Franciszek Sedlak i ks. 
Jarosław Urban w rezerwie uzupełniającej 54 
pp.. a rezerwowym kapelanem gr. kat. ks. Ba­
zyli Stepanyna w rezerwie uzupełniającej 80 pp.

— Mianowania na kolej aeh państwo­
wych. W obrębie dyrekcji krakowskiej zamia­
nowani zostali :

W statusie I. Do rangi YIII.: Henryk 
Kórnicki, adjunkt maszynowy, Nowy Sącz; 
Adam Mróz, koncypista, Kraków; dr. Tadeusz 
Sokołowski, koncypista, Tadeusz Zajączkowski, 
koncypista, Kraków; Leon Popławski, adjunkt, 
Nowy Sącz.

Do rangi IX.: Feliks Warzeszkiewicz. kon- 
cypient, Kraków; Teofil Marciszewsk, koncypient, 
Kraków; Karol Reiner, asystent maszynowy, 
Nowy Sącz.

W statusie II. b. Do rangi YIII.: Fran­
ciszek Rembilas, adjunkt, Nowy Sącz'; Stanisław 
Jodłowski, adjunkt Bogerniowiee-Ciężkowice; 
Franciszek Budź, adjunkt, Nowy Sącz; Stani­
sław Daszkiewicz, adjunkt, Czudec; Aleksander 
Durz, adjunkt, Biadolmy; Rudolf Stanowski, 
adjunkt Nadbrzezie; Antoni Koc,yłowski, adjunkt, 
Osielec; Maks Świątnicki, adjunkt, Nowy Sącz; 
Bolesław Kowalski, Podgórze-Ptaszów.

Do rangi IX.: Artur Markowski, asystent, 
Nowy Sącz; Zygmunt Wagner, asystent, Zagó­
rzany; Jan Ferenc, asystent Podgórze-Płaszów;

„fazetr. Lwowska" z dnia 14 atycznia J918.
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Zdzisław żegestow sir, asystent, Kraków: Józef 
Kapustka, asystent, Rzeszów.

Do rangi X.: Rudolf Staszkiewicz, aspirant, 
Ropczyce.

, W statusie III.: Do rangi VIII.: Józef Les­
sing, adjunkt, Kraków.

Do rangi IX.: Władysław Grumplowicz, 
asystent, Kraków.

— Jubileusz pocztowej Kasy oszczę­
dności w W iedniu. Z okazyi 30-lecia urzędu 
Pocztowej Kasy oszczędności P. Minister han­
dlu dr. Sckuster wydał w sobotę raut, w któ­
rym wzięli udział naczelnicy władz państwo­
wych i autonomicznych, najwyżsi dosto jn iej 
duchowni i wojskowi, przedstawiciele dyploma­
tyczni państw, z któremi Pocztowa Kasa o- 
szczędności pozostaje w stosunku żyrowym, re­
prezentanci węg. ministerstw handlu i skarbu, 
liczni członkowie obu Izb Rady państwa i Sej­
mu. P. Ministrowi dr. Schustrowi, który przed 
objęciem teki przez długie lata był gubernato­
rem Pocztowej Kasy Oszczędności, zgotowano 
serdeczną owacyę.

□  Kasa emerytalna teatru miej skie- 
go we Lwowie. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zatwierdziło ostatecznie statut Kasy eme­
rytalnej dla członków polskiego teatru .miej­
skiego we Lwowie, jako zakładu zastępczego 
pensyjnego, żądając od gminy miasta Lwowa 
deklaracyi gwarancyjnej za ewentualny niedo­
bór tej nowej instytucyi, od dyrektora teatru 
p. Hellera, zaś deklaracyi zobowiązującej do 
uiszczania przepisanych wkładek emerytalnych. 
Wobec tego, że bilans techniczno-asekuracyjny, 
sporządzony przez autoryzowanego technika, wy­
kazał w aktywach zwyżkę, która zostanie prze­
niesiona do funduszu rezerwowego, niema oba­
wy, aby gmina m. Lwowa z tytułu gwarancji 
narażona była na jakie dopłaty. Gmina zobo­
wiązała się jedynie sprawować bezpłatnie za­
rząd Kasy emerytalnej.

W myśl wskazówek ministeryalnych gmi­
na miasta Lwowa i dyrektor p. Heller złożyli 
potrzebne deklaracje; deklarację gminy m. Lwo­
wa Wydział krajowy zatwierdził; statut Kasy 
emerytalnej został odpowiednio poprawiony i 
wydrukowany, a następnie przedłożony Namiest­
nictwu. Cała ta akcya prowadzona była między 
Wydziałem krajowym i gminą miasta Lwowa 
drogą ustnego porozumiewania się przy udziale 
radcy Wydziału krajowego p. Karola Kuchar­
skiego, a ze strony gminy m. Lwowa, radcy 
m agistratu p. Danielskiego, aby sprawę jak 
najrychlej doprowadzić do finalizacyi. W ubie­
gły piątek doręczono Namiestnictwu cały ope­
rat, a już w sobotę Namiestnictwo zaopatrzyło 
statuty Kasy emerytalnej klauzulą zatwierdza­
jącą w imieniu i z upoważnienia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, wczoraj zaś w niedzielę, 
doręczyło akt zatwierdzenia Wydziałowi krajo­
wemu i magistratowi miasta Lwowa.

Stosownie do postanowień ■ statutu Kasy 
emerytalnej p. prezydent miasta, jako prezydent 
Kasy emerytalnej, zarządził zwołanie walnego 

. zgromadzenia delegatów do tej nowej instytu­
cji, które odbędzie się we wtorek, 28 b. m., 
godz. 11 przed południem w sali komisyjnej 
w ratuszu na I. piętrze.

To zgromadzenie konstytuujące ma uchwa­
lić utworzenie Kasy emerytalnej na zasadzie 
zatwierdzonych przez władze rządowe statutów, 
oraz wybrać 6 członków wydziału i 3 zastęp­
ców -— i w  tym samym dniu rozpocznie Kasa 
emerytalna swe prawne istnienie.

Zgromadzenie delegatów składa się z 8 
delegatów, wybranych przez ezłonków ubezpie­
czonych, z 5 mianowanych przez gminę miasta 
Lwowa, z 2 mianowanych przez Wydział kra­
jowy i z jednego wyznaczonego przez dyrektora 
teatru.

Wybory delegatów, dokonać się mające 
przez członków teatru miejskiego, odbędą się 
w ratuszu w niedzielę, 19 b. m., w południe-,

— Fundacja Nobla. Według nadesła­
nego do Ministerstwa spraw wewnętrzny eh ko­
munikatu komitetu fundacji Nabla, wybranego 
przez parlament norweski, są miarodajnemi dla 
rozdziału nagrody pokojowej z tej fundacyi 
na rek 1913 następujące postonowienia: Aby 
być zaliczonym w poczet kandydatów o nagrodę 
pokojową z fundacyi Nobla, której rozdanie na­
stąpi dnia 10 grudnia 1913, muszą ubiegający 
się byó przedstawieni komitetowi Nobia, wy­
branemu przez parlament norweski, przez osobę 
do tego powołaną, a to przed dniem 1 lutego 
1913. Do przedstawienia odnośnego wniosku 
są powołani: 1. obecni i byli członkowie ko­
mitetu fundacyi Nobla parlamentu norweskiego 
i osoby, zasiadające z głosem doradczym w 
norweskim Instytucie Nobla; 2. członkowie 
ciał prawodawczych i rządów poszczególnych 
państw oraz członkowie międzyparlamentarnej 
komisyi; 3. członkowie stałego trybunału roz­
jemczego w Hadze; 4. członkowie komisyi sta­
łego międzynarodowego1 biura pokojowego; 5. 
zwyczajni i nadzwyczajni członkowie Instytutu 
dla prawa międzynarodowego; 6. profeso­
rowie Uniwersytetów ustanowieni dla nauki 
prawa i umiejętności politycznych, tudzież 
dla historyi i filozofii; 7. te osoby, ktęire 
otrzymały nagrodę pokojową z fundacyi 
Nobla. Nagroda pokojowa z fundacyi No­
bla może być także przyznaną Instytowi lub 
stowarzyszeniu. Według art. 8 statutu funda­
cyjnego musi być każdy wniosek poparty mo­

tywami i muszą być do biego dołączone pisma, 
i dokumenty, na których wniosek ten oparto. 
Według art. 3 mogą być do konkursu dopu­
szczone tylko takie pisma, które były ogłoszone 
drukiem. Dalszych informacyj można zasięgnąć 
u tych osób, które są powołane do przedsta­
wienia wniosków w komitecie Nobla parla­
mentu norweskiego Drammensyei. 1.9, w Cbry- 
styanii.

— Na „gwiazdką44 dla żołnierzy, peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w 
dalszym ciągu w adm inistracji Gazety Lw ow ­
sk ie j: Jan Kober ze Lwowa 5 kor. 60 hal.; 
filia gimnazjum akademickiego we Lwowie 5 
kor.; gr. kat. proboszcz ks. Włodzimierz Hera- 
simowicz od siebie 2 kor. 30 hal., od parafian 
w Terpiłoweach 17 kor. 40 hal., od parafian 
w Klimkowcach 5 kor. 30 hal., razem 25 kor.; 
L. Fedewiez ze składki w Orehoweach 14 kor. — 
Razem z dawniej ogłoszonemi 6081 koron 66 
halerzy.

— Publiczna mównica telefoniczna. 
Z dniem dzisiejszym oddana została do publi­
cznego użytku samoistna publiczna mównica 
telefoniczna w Hadyńkowcaeh na dworcu kole­
jowym, powiat polityczny Husiatyn z ograni­
czoną służbą dzienną.

— Kursa samarytańskie staeyi ra­
tunkowej. Szkoła samarytańska Towarzystwa 
ratunkowego otwiera II. i III. kurs udzielania 
pierwszej pomocy w nagłych wypadkach, oraż 
zasad pielęgnowania chorych, połączony z prakty- 
cznemi ćwiczeniami. Drugi kurs odbywać się 
będzie w poniedziałki i soboty o godz. 6 — 8 
wieczorem, trzeci kurs w środy i piątki od godz. 
7 ’30 — 9 30 wieczorem w szkole im. Staszica 
przy ul. Podwale 1 .1 7 .Początek drugiego kursu 
w poniedziałek, 20 b. m., początek trzeciego 
kursiww piątek, dnia 17 b. m. Wpisowe wy­
nosi 3 kor., należytość za opatrunki i podrę­
cznik 2 kor. Sam podręcznik kosztuje 24 hal. 
Celem uzyskania świ*,d<|tawa mogą uczestnicy po 
ukończonym kursie poddać się egzaminowi. Zgło­
szenia przyjmuje staeya ratunkowm (plac Strze­
lecki 5 a).

— K om itet obchodu 50 rocznicy 
1863 r .  zaprasza wszystkie Towrarzystwm śpie­
wackie na dzień 14 b. ' m.  na godż. 7 wieczo­
rem do sali Towarzystwa „Lutnia (gmach 
Skarbkowski) na próbę chóralną utworów, które 
mają być wykonane na uroczystej Akademii 
22 b. m.

— P erłą  tegorocznego Karnawału bę­
dzie bal Towarzystwa „Walki z gruźlica/1, który 
odbędzie się dnia 1 lutego w salach Kasyna 
miejskiego. Jak w iatach ubiegłych, protektorat 
balu objęła Romanuwa hr. Potocka. Bal ten 
cieszył sfej największem -powodzeniem w karna­
wałach ubiegłych obok balu prasy. Tern bar­
dziej należy się spodziewmć, że szczytny cel, 
na jaki dochód przeznaczony i w7 tym roku 
ściągnie tłumy do sali Kasyna. Obszerny ko­
mitet pań z pierwszych sfer tow-arzyśtwa na­
szego grodu krząta się już ochoczo około urzą­
dzenia balu.

— Towarzystwo zapomogowe i za­
wodowe urzędników adwokackich i  nota- 
ryalnyeb odbędzie walne zgromadzenie dnia 
26 b. m., o godz. 11 rano w sali Kasyna u- 
rzędniczego, we Lwowie (Rynek 9 I. p.)

— Lwowska Izba handlowa 1 prze­
mysłowa odbędzie posiedzienie we wtorek, dnia. 
14 b. m., o godzinie 6 po południu.

(A )  Z Izb y  sądowej. Dziś przed połu­
dniem przed trybunałem sądu przysięgłych roz­
poczęła się rozprawa karna, przeciw 20-letniąj 
Ewig Szezyeińskiej i jej ojcu Tymkowi Mozole, 
rolnikowi- w Batiatyczach. Proknratorya Pań­
stwa oskarża ich o zbrodnię morderstwa, doko­
naną w Batiatyczacli w nocy 28 października 
1912 na osobie Grzegorza, Szczyeińskiego, męża 
oskarżonej. Szczyciński nie żył ze swoją żoną 
i teściem w zgodzie, ustawicznie upijał się, 
trwonił majątek, bił żonę i teścia. Kłótnie i 
bójki trwały blisko rok i niemal codziennie. 
Krytycznego wieczora powrócił Szczyciński z 
karczmy w stanie pijanym, i wszczął z rodziną 
kłótnię. Wszyscy uciekli do sąsiadów, a zostali 
w izbie prócz Szczyeińskiego tylko jego żona i 
teść. Szczyciński został zabity siekierą; miał 
pięć ran na głowie i załamaną czaszkę. Oskar­
żeni wypierają się winy, twierdząc, że Szczyciń­
ski zadał sobie sam rany. Lekarze stwierdzili 
jednak, że obrażenia zadane są z silnym 
rozmachem. Wyrok zapaść ma, wieczorem.

Równocześnie przed trybunałem , orzeka­
jącym toczy się rozprawa karna przeciw Micha­
łowi Werbickieinu, Michałowi Bessarahie i Ja ­
nowi Onyśko, byłym dozorcom obłąkanych w 
Kulparkowie, oskarżonym o zbrodnie gwałtu 
publicznego. Werbickiego nadto oskarża proku- 
ratorya Państwa o ucieczkę przed służbą, woj­
skową. Akt oskarżenia, przedstawia sprawę w 
sposób następujący: Od września przebywa w 
Zakładzie obłąkanych w Kulparkowie chary Jó­
zef Serafin, znany także, pod przybranem nazwi­
skiem Ilnicldego. Cierpi on od szeregu lat na 
chorobę umysłową pod postacią obłędu pie- 
niackiego. Przeszłość człowieka tego, mętną i 
tajemniczą, cechuje awantumiczość, zaznaczona 
między innemi kilku zamachami rewolwerowy­
mi, które w ciągu lat ostatnich popełnił w Ber­
nie szwaj carskiem i w Paryżu na osobach dy­
plomatów państw obcych. W marcu ubiegłego 
roku strzelił z rewolweru do lskarza Zakładu

w Kulparkowie <h. Antoniego Mikulskiego i 
lekko go zranił.

Od dłuższego czasu układał Serafin plan 
ucieczki z Zakładu kuiparkowskiego, a poma­
gała mu w  tern dawna jego znajoma niejaka 
Magdalena Peyer, zamieszkała w Zurychu. 
Wspomagała ona Serafina pieniężnie i doma­
gała się od zarządu Zakładu natarczywie wy­
puszczenia go na wolność. Dzięki niecnym kon­
szachtom. służby zakładowej i. Peyerowej z Se­
rafinem, zaszedł, w  mitrach załkadu kulparkow- 
skiego fakt, który mógł mieć nieobliczalne 
wprost następstwa.

Lekarz zakładowy’ dr. Roman Zagórski w 
nocy na 26 września 1912 r. przeprowadził 
niespodzianie rewizyę w eelce, w której prze­
bywał Serafin i znalazł w niej dwa ostre na­
bite, zupełnie newe 'sześeiostrzałowe rewolwery, 
nabojów było razem 50 sztuk. Jeden z rewol­
werów ukryty był w łóżku Serafina pod podu­
szką, drugi rewolwer miał Serafin przy sobie 
i ton został mu przemocą odebrany w chwili, 
gdy wydobywszy go z zanadrza, skierował broń 
w stronę dr. Zagórskiego.

Na podstawie śledztwa, przeprowadzonego 
w’ Zakładzie kutparkowskim proknratorya Pań­
stwa oskarża wyżej wymienionych o dostarcze­
nie Serafinowi rewolwerów7.

( / \ j Miotły rabiiś. Robotnik eegielniany, 
19 letni Władysław7 Broda, wpadł wczoraj do mie­
szkania Ewy Woźniakowej w cegielni przy ul. 
Snopkowskicj, chwycił ją  za włosy, hj powa­
liwszy na ziemię, począł dobierać się do pienię­
dzy, które Woźniakowa miała ukryte w chu­
steczce, za koszulą. Napadnięta broniła się z ca­
łej siły i nie dała pieniędzy. Broda, nie mogąc 
osiągnąć celu, skopał Woźniakową i poranił.. 
Na krzyk kobiety, przybyli ludzie i oddali ra­
busia w ręce policyi. Umieszczono go na razie 
w aresztach policyjnych.

( Ą j  Zaginięcie żony. Przed dwoma ty­
godniami zaginęła Marya Oboma, żona robotnika. 
Mąż był z nią na ul. św. Antoniego i kazał jej 
tam czekać, a sam poszedł na ul. Piaskowrą. 
Gdy powrocił na miejsce, żony już nie zastał. 
Dopiero wczoraj zawiadomił o tem policyę. Za­
giniona jest niskiego, wzrostu, szatynka o nie­
bieskich oczach; nad prawem okiem ma bliznę. 
Ubrana była w7 chustkę koloru białego w7 czarne 
pasy.

( Ą j  Wędrówka obłąkanego. W ul. Pie­
karskiej przytrzymano wczoraj mężczyznę, obja­
wiającego pomieszanie zmysłów. Sprowadzono 
go na inspekcję policyjną i tu się przekonano, 
że nazywa się on August Bernad. Wypuszczono 
go niedawno z Zakładu obłąkanych w Kulpar­
kowie jako częściowo uleczonego. W  obee zacho­
dzącego niebezpieczeństw7® odstawiono -chorego 
do komiśaryatu II. dzielnicy, który odeśle go 
niezawodnie napowrót do Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie.

( Ą j  Ukarana, fantazja p ra c z k i. W ho­
telu Breitmayera przy ni. Trybunalskiej zaszedł 
wczoraj fakt następujący: ^Fraczka Mtirya Ku­
nicka chciała zapalić papierosa. Niewiadomo z 
jakiej przyczyny oblana, była benzyną i niewia­
domo ozy o tem wiedziała, dość, że ocł ognia 

Hapałki zapłonęły suknie i bardzo ciężko zo­
stała Kunicka poparzona. Pierwszej pomocy chcieli 
jej udzielić właściciel hotelu i jeden z parobków 
i obaj poparzyli sobie ręce. Wszystkie trzy 
osoby opatrzyło pogotowie ratunkowe, a Kuni­
cką odstawiono do szpitala powszechnego. Stwier­
dzono, że była ona w stanie podpitym i dlatego 
p rzyszfl jej fantazja palenia papierosa.

( A ) O fiara s p o r tu . W czasie wczoraj- 
Szego saneczkowania w parku Kilińskiego upadł 
tak nieszczęśliwie z sanek, będących w biegu, 
uczeń VI. klasy gimnazjalnej Henryk Fischer, 
że złamał lewą nogę.

( A l  P lo n  z ło d z ie jsk i z n ie d z ie li. Are­
sztowano wczoraj w ul. Krakowskiej Mikołaja 
Nikitejczuka, karanego już mnóstwo razy za 
zbrodnię kradfieży, u którego w7 czasie rewizji 
znaleziono pulares z kwotą, przeszło 70 koron, 
portfel, zawierający obcy pasport na 3 lata do 
Bossyi, i Rumunii, wystawiony przez starostwu* 
■w Waszkowcach, legitymację firmy Jakób Ko- 
nig z Wiednia, różne kwity i rachunki.

Wczoraj w pdrudnie stanął obok kościoła 
katedralnego z powozem woźnica Józef Malicki 
i pozostawał na koźle duże futro z baranów 
rossyjskieb. Ze sposobnej chwili skorzystał' ja ­
kiś złodziej i ściągnął baranice.

Niewdzięczną dziewczynę wychował u 
siebie Ignacy Szlakowski. Jest nią 16 letnia Ma­
rya Sysakówna. Wczoraj przed południem skra­
dła ona swojemu opiekunowi 50 koron i różne 
rzecz}7, poczerń, zbiegła.

Wolf Zuekor, magazynier piekarni Seide- 
na, zainkasował pieniądze u odbiorców, przy­
właszczył je sobie, i umknął.

Na strych realności przy ul. Rzeźnickiej
1. 17 włamali się złodzieje i skradli na szkodę 
Majera Munzera bieliznę, wartości 500 koron.

W kinoteatrze przy pi. Krakowskim skra­
dziono wczoraj rzeźniczce z Krzywezyc Leontynie 
Gadomskiej torebkę z pienSdzmi.

Reginie Bergstein skradziono z ręcznej 
torebki na pl. Grołuchowskicli, wr chwili, gdy 
wsiadała do tramwayu, pudełko zawierające dłu­
gą szpilkę w kształcie strzały o pozłacanej ko­
ronie z krylancikami, wartości około 1000 
koron

j A. K ro n ik a  p o lic y jn a . W domu mo­
dlitwy przy u l  Bóżniczej I. 5 przytrzymano w 
sobotę 18 letniego Bernarda Munza w chwili, 
gdy skradł z kieszeni kupca p. Abrahama Gold­
steina srebrny zegarek.

Do mieszkania p. Franciszka Dominowa 
przy ul. Bartosza Głowackiego 1. 15 włamał 
się w sobotę złodziej i skradł zegarek srebrny, 
złoty sygnet, złotą broszkę z opalami, dwa 
zwoje białego płótna i . haftowaną kapę na 
łóżko.

Parobek w jednym z hoteli przy ul. Kze- 
żnickiej, Maciej Wajdowski skradłszy mieszka­
jącemu tam kupcowi z Ozomiowiec Ignacemu 
Lauberowi gotówkę 240 kor. i ubrania innych 
gości hotelowych, zlpegł ze służby.

Trzy szale pluszowe i damski serdak 
włóczkowy kradziono  w sobotę' wieczorem z 
wystawy sklepu przy ul. Halickiej 1. 16.

Ze strychu realności przy ul. Korzenio­
wskiego 1. 2 skradziono kupcowi Józefowi Lo- 
woWi trzy żakiety damskie letnie i męskie 
ubranie marynarkowe branżowego koloni w 
paski.

Policja aresztowała wczoraj Salomona 
Reissa, który ożenił się z Zofią Stahlbeim je ­
dynie w tym celu, by wyłudzić od niej 1000 
kor., gdyż zaraz po ślubie, zbiegł ze spólnego 
gniazdka i ukrywał się we Lwowie

Do mieszkania kupca. Hermana Bardacha 
przy ul. Sobieskiego 1. 17 włamali się wczoraj 
wieczorem złodzieje i skradli kilkaset koron 
gotówką oraz znaczną ilość garderoby.

A  Ucieczka a re sz ta is ta . Z aresztów 
sądu powiatowego w7 Żółkwi — jak doniesiono 
tutejszej policyi — zbiegł notowany złodziej 
Sitnche Seheiniger.

A  Błąkającą się we Itwowie od prze­
szło tygodnia 10 letnią sierotę Maryę Sosno­
wską, mającą pochodzić z Dmytrza, oddała po­
licja w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Karaińbol. Woźnica Paweł Trency- 
szyn, jadąc w sobotę szybko ulicą Łyczakow­
ską, wjechał na wóz miejskiej kolei elektry­
cznej nr. 160 i wybił dyszlem szybę.

A  Zgubiono : torebkę, zawierająca ma 
ły wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej z 
kości słoniowej i jedwab do haftu : w teatrze 
miejskim pulares, zawierający 12 koron i złotą 
obrączkę ślubną; na placu Trybnalskim banknot 
20-koronowy.

Na reducie w Pałacu sportowym złoty 
kolezyk z brylantami, wartości 250 koron.

A  Znaleziono : w ulicy Nabielaka dwie 
koszule damskie.

A  Kradzież koni. Do tutejszej policyi 
nadeszła w7 sobotę z Brzeźnu wiadomość, że 
skradziono tam parę koni z saniami. Jeden z 
koni jest maści buławej, o białych tylnych no­
gach, drugi jest maści karognindej z czarną 
grzywą i białą tylną lewą nogą.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Głowackiego’ 1. 4 rzuciła się w nocy 
z soboty na niedziele w zamiarze samobójczym 
z ganku II. piętra na bruk 20-letnia Marya 
Zyszkiewiezowa, żona młynarza i odniosła tak 
ciężkie obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, że 
w stanie beznadziejnym odwieziono ja  do szpi­
tala powszechnego, gdzie niebawem zmarła.

Powodem zamachu samobójczego miała 
być kłótnia- z ojcem, u którego Zyszkiewiezowa 
wraz z swym mężem mieszkała.

A  Samobójstwo. Z ganku realności 
przy ul. Rejtana 1. 6 rzucił się dziś w połu­
dnie v/ zamiarze samobójczym na bruk dzie­
dzińca 28-letui Gustaw Eichtman, współwła­
ściciel jednego z lwowskich kinoteatów i zginął 
na miejscu, wskutek ]f*cnioeia czaszki. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy Zakła­
du medycyny sadowej.

— Tragiczna śm ierć na polowaniu.
W ubiegłą goiotę lir. Skarbkowi o urządzili por 
lowa-me w Bfńkowej Wiszni, w którem wzięło 
udział kilkanaście osób, miedz}7 innymi Win­
centy Serwatowski, syn Teodoro Serwatow- 
skiego. właściciela majątku Bucni.owa. w po­
wiecie tarnopolskim. W czasie polowania, gdy 
już wszyscy byli na swycli stanowiskach, p. Ser­
watowski kazał chłopu podać sobie, strzelbę. 
Wskutek nieostrożności strzelba wypaliła i cały 
ładunek utkwił p. Serwatowskiemu w pachwi­
nie. Ratunek okazał sio niemożliwy. Przewie­
ziony do leśniczówki p. Serwatowski skutkiem 
upływu krwi — zmarł.

Ś. p. Serwatowski liczył’ lat 26 i przeby- 
wmł stale we Lwowie; służył obecnie jako je ­
dnoroczny ochotnik w jednym z lwowskich 
pułków konnicy.

— Zmarli w7 ostatnich dniach we Lwo­
wie, Mateusz Schlafenberg, b. artysta opery:

w Nowym Targu, Karolin Ptasiowa, ma­
tka dr. Józefa Ptasia, posła do Rady państwa :

w Kamionce strumiłowej, Helena z Rem- 
bilasów Tomankowa, w 30 r. życia;

w  Radowcach, Rafał Kajetanowicz, jeden 
z założycieli tamtejszej Czytelni polskiej;

w Warszawie, ks. Franciszek Brzeski, in­
fułat i długoletni proboszcz parafii św*. Andrzeja, 
w 78 r. życia;

w Wilnie, Gerard Oziębło, pierwszy na­
uczyciel języka polskiego w wileńskiej szkole 
realnej, współpracownik pism mejscowych;

w Napajediu, na Morawach. Wincenty 
Prasek, były dyrektor czeskiego gimnazjum w
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Opawie, znany historyk Moraw i Szląska, autor
całego szeregu historycznych prac, w 70 roku 
życia :

w Chicago, Tadeusz Żnbotyński, artysto, 
malarz, w 58 r. życia.

— Kradzież w bożnicy. Onegdaj w no­
cy włamano się w Krakowie do bożnicy przy 
ul. Szerokiej, rozbito dwie kasy i skradziono 
różne srebrne naczynia do nabożeństwa, papie­
rów wartościowych na 6000 kor., gotówką kil­
kaset kor., dwie srebrne pozłacane korony i 
srebrny puhar z XV. wieku, wartości 20.000 
kor. Kradzież wykryto w sobotę nad ranem i 
zawiadomiono o niej policję, która rozpoczęła 
poszukiwania.

— Niezwykły powód do zap isu . Oby­
watel w. Lublina, [>■ Władysław łTydro, za­
pisał 2-500 rb. na rzecz szkoły miejscowej „na 
pamiątkę uwolnienia go od tytułu kamieniczni- 
ka“J Kapitał ów utworzyć ma fundusz żelazny, 
od którego odsetki przeznacza zapisodawca na 
stypendya dla wychowań ca szkoły lubelskiej, 
udającego się na. studya zagranicę.

— Z te a tró w  w arszaw sk ich . Mowo
warszawskie donosi: Dotychczasowy kierownik 
literacki dramatu i komedyi teatrów rządowych 
warszawskich p. Józef Kotarbiński w dniu 14 
bm. opuszcza dotychczasowe stanowisko. 'Opró­
żnione stanowisko miał zająć jeden z literatów 
miejscowych, lecz prowadzone w tym kierunku 
pertraktacje nie doprowadziły do rezultatów; 
następnie proponowano objęcie stanowiska je­
dnemu z dyrektorów, lecz i tu  natrafiono na 
poważne przeszkody. Obecnie dyrekcja postano­
wiła prowadzić repertuar bez kierownika lite­
rackiego przy pomocy reżysera dramatu i ko- 
mcdyi.

* E  o z r u c li y o li ł  o p s k i e. Z powo­
du nieurodzaju i przywozu fałszowanego wina 
z Kastylii, co wpłynęło na obniżkę cen wina 
miejscowego, wybuchły rozruchy chłopskie w 
Oarbellino (w Hiszpanii). Chłopi obrzucili ka­
mieniami ratusz, wtargnęli do piwnic i plon- 
drowali spichrze. Następnie udali się. do sąsie­
dniej wsi. niszcząc wszystko po drodze.

* K a t a s t r o f a  na  m o r z u .  Z Kusha- 
ven donoszą: Parowiec hambnrsid „Roland" 
zderzył się onegdaj z okrętem duńskim „Axel" 
i zatonął. Kapitana i czterech ludzi z załogi wy­
ratowano, pięciu ludzi zginęło.

* K a t a s t r o f a  w k o p a l n i .  W jednym 
z szybów kopalni w Ekaterynosławili oderwał 
sic kosz podczas zjeżdżania. Siedmiu górników 
zginęło, pięciu odniosło ciężkie rany.

* P o ż a r y .  W sobotę wybuchł w pałacu 
cesarskim w Poczdamie pożar, który rychło n- 
gaszono.

W sobotę nad ranem wybuchł również 
pożar w Monachium, w pałacu Wittelsbachów, 
w krórym mieszka obecnie ks. regent. Straż 
ogniowa w krótkim czasie ogień stłumiła.

Italii llriio-artystFOB.
Z teatru m iejskiego donoszą: Jutro, 

we wtorek wykonana będzie przepiękna opera 
Verdiegn „Aida“ z gościnnym udziałem Janiny 
Korolewiez-Wa-ydowej, Heleny Oleskiej i Ta­
deusza Leli wy, który po kilkuletniej bytności 
na scenach zagranicznych, jutro znów przypo­
mni się. naszej publiczności w swej popisowej 
p a rty i E adan iesa .

Premiera, środowa, wielce interesującej i 
pełnej humoru 4-aktowej komedyi T adeusza 
Kopczyńskiego p. t. „Pani Bella", bardzo do­
brze sic zapowiada. W przedstawieniu biorą 
udział panie: Gostyńska, Trapsżo, Rotterowa, 
K wiatkiewiczowa, Borkowska, Otrembowa, oraz 
jip. Żelazowski, Feldman, Nowacki, Kasiński, 
Dobrzański, Rntscbka, Gliński i Martyncwicz. 
Eeżysernje p. % łazow ski. A utor przybywa do 
Lwowa na pierwsze przedstawienie swej lcome 
dyi. Drugie przedstawienie „Pani Belli“ w pią-
i.‘k, trzecio w najbliższy poniedziałek,

Opera „Żydówka" z panią Janiną Koro- 
l ewiez-Waydowa i Tadeuszem Loliwą w o czwar­
tek ; stale zaś utrzymująca sic w repertuarze 
opera Leoiieavalla „Zaza" z [lania Koroiewiez- 
Waydową, dana bodzie w niedzielę po raz 
s iódm y.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 18 stycznia, „Tra- 
viąta“, opera Yerdiego, występ Józefiny Pinzi- 
Magrini. — We- wtorek, 14 stycznia, „Aida11, 
opera J. Yerdiego, gościnny występ Janiny 
(iorolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej i Tadeu­
sza Leliwy. — We środę, 15 stycznia, po raz 
pierwszy (nowość) „Pani Helia1', komedya w 4 
aktach Tadeusza Konczyńskiego, z Ireną Trap- 
szo w roli tytułowej. A bonam ent nr. 21. — 
We czwartek, 16 stycznia, „Żydówka11, opera 
Hałeryego, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W piątek, 
17 stycznia, „Pani Bella11, komedya Tadeusza 
Konczyńskiego. — W sobotę, 18 stycznia, o

godzinie pół do 4 po południu, „Damy i ku- 
zary“, komedya Aleksandra hr. Fredry; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydówka11, opera 
•Halevyego, gościnny występ Janiny Korolewiez- 
W ay dowej i Tadeusza Leliwy, — W7 niedziele, 
19 styeznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon1', komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie", komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Za-za” , opera E . Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie­
go. — We wtorek, 21 stycznia, „Trubadur11, 
opera Verdiego, gościnny występ Janiny Koro- 
lewiez-Waydowej i Tadeusza Leliwy.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Wtorek, 14 stycznia, ..Dożywocie", ko­
medya. — Środa, 15 stycznia, „Posażna wdo­
wa", komedya. - -  Czwartek, 16 stycznia, „Peer 
Gynt", poemat dramatyczny. — Piątek, 17 sty­
cznia,. „Posażna wdowa", komedya. — Sobota, 
18 stycznia, „Kobieta i pajac11, sztuka. — Nie­
dziela, 19 stycznia, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu. „Betłeem Polskie", jasełka; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac11, sztu­
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro­
jony frak11, krotochwila.

OSTATNIA POCZTA.
* Rada naczelna S t r o n n i c t  w a p o l ­

s k i e j  d e ni o k r a c y  i odbyła posiedzenie 
wczoraj w sali Ligi pomocy przemysłowej. 
Przewodniczył prezes stronnictw a dr. Jah l. 
Omawiano obszernie sprawę nierów nom ier­
nego współudziału przedstawicieli poszcze­
gólnych stronnictw ' w powołanym przez Ra­
dę narodową kom itecie obyw atelskim ; u- 
chwalono rezolucję w spraw ie stw ierdzenia 
w Orędziu Cosarskiem polskości- lwowskiego 
U niw ersytetu, oraz w sprawie, solidarności 
Koła polskiego; wreszcie wyrażono Kołu 
polskiemu i jego Prozydyum uznanie za go­
rące i skuteczne zajęcie się sprawą szkół 
krosowych.

Kilkugodzinne obrady zakończono omó­
wieniem sprawy reform y wyborczej.

— W Budapeszcie wczoraj przed połu­
dniom odbyła sic R a d a  g a b i n e t o w a .

— Posener Tayeblati donosi, że m ini­
ster rolnictw a odrzucił zażalenie przeciw w y ­
w ł a s z c z e ń  i u dóbr Złotnik, Dobitka i Koł- 
drąbia. Co do L ipienek deeyzya jeszcze nie 
zapadła.

----- .Na sobotniem  posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o ,  w pierwszem  czytaniu budżetu 
p. hr. Praschnui (centrum ) rzekł miedzy in- 
n em i: Podczas om awiania ustawy o wywła­
szczeniu nadm ieniłem , że wywłaszczenie jest 
rzeczą, szczególnie, niepojętą wT czasie tak 
krytycznym, a to ze względu na  oddziaływa­
nie na sojuszniczkę Austrye. Je s t wprost nie 
do uwierzenia, w jaki sposób niektóre or­
gana prasy te słowa wyzyskały. P ro testo­
wano przeciw w trącaniu się A ustryi do na­
szej polityki wew nętrznej. Ma się rozumieć, 
że i my n ie  zgodzi Tibyśniy się na  to, by pań­
stwo choćby i ściśle zaprzyjaźnione wpły­
wało na naszą politykę wew nętrzną. Powie­
działem tylko, że wywłaszczenie mogłoby 
wywołać w zaprzyjaźnionych państw ach uczu­
cia, które obecnie mogłyby stać się dla nas 
bardzo nie wygodoorni. Szczyt nieuczciwej kry­
tyki osiągnęło owe Towarzystwo, którego za­
daniom coraz bardziej zdaje się, być pogłę­
bienie przeciw ieństw  na  kresach wschodnich
i uczynienie nieznośnym i stosunków tam tej­
szych. Na ostatuiem  walnem  zgromadzeniu 
tego Towarzystwa jeden z mówców rzucił na 
centrum  insynuację , jakobyśm y wzywali po­
mocy Austryi dla naszego stronnictwa-. Każde 
słowo obrony przeciw takiemu zarzutowi by­
łoby zbyteczne. Chcę tylko tu stwierdzić,
w jaki sposób nieparlam entarny  tam szczują. 
Ten sani mówca powiedział, ze spodziewa 
się, iż rząd pruski wyleje na A ustrye kubeł 
zimnej wody. Teraz n a  to sposobność naj­
lepsza, gdy nie A nstrya nam jes t potrzebna,
lecz my Austryi. Trudno o większy nietakt, 
a prócz tego jest to także obrazą własnego 
rządu. Spodziewajmy się, że kubeł wody wy­
lano w inną stronę.

=  P arlam ent Rzeszy niem ieckiej na 
sobotniem posiedzeniu przekazał kom isji pro­
jekt, zawierający t. zw. k l a u z u l ę  k o n k u ­
r e n c y j n ą .  Przeciw  niem u przemawiali cen­
trowcy, socyaliści i Polacy.

-=-- Prezydent Rzeczypospolitej F allid j
res, a następnie m in ister wojny M illerand 
p r z y ję l i  wczoraj przed południem  rossyjskie- 
go m inistra wojny S u  eh  om  l i n o w a  na po­
słuchaniu.

— Donoszą z Pekinu, że rząd rossyj- 
ski zawiadomił C h i n y ,  iż nie widzi powo­
du odroczenia zapłaty wynagrodzenia, jakie 
Chiny w inne Rossyi z powodu powstania bo­
kserskiego.

Odznaczeniu rumuńskich dygnitarzy woj­
skowych przez Najj. Pana.

Bukareszt, 13 stycznia. Poseł austrya- 
cki ks. F tlrstenberg  z polecenia Najj. Pana 
Cesarza Franciszka Józefa wręczył prezyden­
towi m inistrów Majorescu, szefowi sztabu 
gem A rerescu i dowódcy bukareszteńskiego 
korpusu armii Orainicianu portrety  Najj. Pana 
z własnoręcznym podpisem, jako znak wdzięcz­
ności za przyjęcie zgotowane szefowi sztabu 
gen. Conradowi podczas pobytu jego w Ru­
munii.

K rak ó w , 13 stycznia. (Pazeta ponie­
działkowa  donosi, że w Polskiej Ostrawie to­
czą się między Polakam i a Czechami roko­
wania w sprawie przyjęcia polskiej szkoły 
pryw atnej w zarząd gminy. Ponieważ Pola­
cy są przekonani, że Czesi rozm yślnie zwle­
kają z załatwieniem tej sprawy, czynią się 
przygotowania do strajku polskich dzieci 
szkolnych, aby w ten sposób zaprotestować 
przeciw postępowaniu czeskich członków Ra­
dy miejskiej.

Kraków, 13 stycznia. Od wczoraj od­
bywają się próby na  nowej linii tramwayo- 
wej od trzeciego mostu na Wiśle do klaszto­
ru N orbertanek, wynoszącej 3 i pół kilome­
tra. Otwarcie zapowiedziano na 20 b. in.

K ru k ó w , 13 stycznia. (Tel. pr. >. Istn ie­
jąca od 1864 r. firma „8. R itterm ann Syno­
wie", prowadząca hurtowny skład towarów 
bław atnych, postanow iła przeprowadzić li­
kw idację przedsiębiorstw a i zażądała w tym 
celu 3-miesigcznego moratoryum.

Wiedeń, 13 stycznia. Najd. Arcyksią- 
żęta Leopold Salwator i Franciszek Salwator 
z Rodzinami, oraz Fryderyk i Karol A lbrecht 
powrócili tu  wczoraj z Żywca.

Także młoda para Olgierdowstwo ks. 
Czartoryscy przybyli tu wczoraj rano.

Wiedeń, 13 stycznia. Gen. Sehemua, 
nowy kom endant 16 korpusu, wyjechał wczo­
raj wieczorem do Budapesztu.

Wiedeń, 13 stycznia. Wczoraj znalezio­
no po pijatyce w mieszkaniu znanego pijaka 
Brunnora, jego, troje jego dzieci i mieszka­
jącego u niego robotnika nieprzytomnych 
wskutek zatrucia alkoholem. Jedna córka 
B runnera i robotnik zmarli podczas przewo­
żenia ich do szpitala.

C zeru iow ce, 13 stycznia. Po długiej, 
ożywionej rozprawie Sejm znaczną większo­
ścią przyjął przedłożenie w sprawie san ac ji 
Związku stowarzyszeń rolniczych na Buko­
winie.

W arszaw a, 13 stycznia. Onegdąjszej 
nocy w Królikarni pod Mokotowem złodzieje 
w targnęli do miejscowej kaplicy i skradli 
różne przedmioty wartości 700 rubli, oraz 
zabrali z puszek do ofiar drobną monetę na 
niewiadomą kwotę.

C hełm , 13 stycznia. (Tel. pry w.). Przy 
opracowaniu projektu przyszłego samorządu 
m iejskiego dla przyszłej gubernii chełm ­
skiej głów ni działacze chełm scy domagali się. 
aby samorząd w m iastach tej gubernii by ł 
bezwarunkowo rossyjski. Okazało się to nie- 
wykonalnoiu z braku żywiołu rossyjskiego w 
m iastach. Eossyjskie bractwo chełm skie po­
stanowiło wystosować podatne do prezesa Ra­
dy m inistrów  w sprawie utworzenia dla 
Chełmszczyzny banku o kredycie długoter­
minowym, celem udzielania Eossyanom po­
życzek na kupno nieruchomości.

K ijów , 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z więzienia wyszli: : dr. Pietkiewicz i Mło- 
dan, aresztowani na zebraniu u redaktora 
Bartoszewicza.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw. i. 
Makłakow był przyjęty u cara u a półgodzin­
nej audyeueyi Car przyjął go bardzo ży­
czliwie.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
W H elsingsforsie aresztowano 30 m arynarzy 
pod zarzutem propagandy rewolucyjnej. A re­
sztowanych odstawiono do Petersburga.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
M inisterstw o spraw wewnętrznych wydało 
okólnik do gubernatora i urzędów policyjnych 
z poleceniem sporządzenia listy osób niepra- 
womyślnyeh, aby nie, zaszły podobne wypa­
dki, co w r. 1905 6.

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
M inisterstwo spraw wewnętrznych wydało do 
gubernatorów' i urzędów policyjnych polece­
nie, aby pilnie baczono i kontrolowano dzia­
łalność robotniczych organizacyj zawodowych, 
które po za robotami zawodowemu uprawiają 
propagandę rewolucyjną.

P e te r s b u rg , 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jiussk. M ulica twierdzi, że wskutek miano­
wania Makłakowa m inistrem  spraw wewnę­
trznych stanowisko prem iera Kokowcewa wca­
le sie nie poprawiło.

Petersburg, 18 stycznia. (Tel pryw.). 
B ień  zorganizował ankietę o stosunkach pol­
sko-żydowskich i zamieścił głosy adwokata

Olszamowskiego, posła Dymszy, Pabiańskiego. 
Bomasza, Jagieły i adwokata Sliosberga.

P e te r s b u rg , 13 stycznia. (Tel. pryw.*). 
Rząd zamówił 110 aeroplanów w fabrykach 
w Moskwie i Petersburgu.

B e rlin , 13stycznia. (Tel. pryw.) Zna d  
Kubry i z innych okolic nadchodzą wiado­
mości o śnieżycach i wstrzymaniu pociągów. 
Gdzieniegdzie śnieg spadł na 1 ł -‘s m etra wy­
sokości.

Paryż, 13 stycznia. Rossyjski m in ister 
wojny Snchomlinow wczoraj wieczorem od­
jechał z Paryża i udał się do przylądka d’Ail. 
gdzie znajduje się chora jogo żona.

Pekin, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Jak  
słychać, rząd rossyjski zamierza skonfisko­
wać 5 milionów rubli, złożonych wigakła- 
dach rossyjsko - azjatyckich. będących wła­
snością Chińczyków, na pokrycie strat, po­
niesionych przeż kupców rossyjskieh w Mon­
golii.

Po ustąpieniu Milleramln.
Paryż, 13 stycznia. Zamianowanie Le- 

bruna m inistrem  wojny spotyka się w prasie 
z dość ogólną pochwałą. Pism a wyrażają 
nadzieję, że przeprowadzi on rozpoczętą reor­
ganizację armii.

LanU-nie spodziewa sie, że m inisterstwo 
teraz będzie jednolite.

Jladical sądzi, że gniew prasy reakcyj­
nej y, powodu dym isji Mi llerami a jest najle­
pszym dowodem, jak  znaczne zwycięstwo od­
niosły przez to stronnictw a republikańskie. 
Petit IlepiiUicaiii utrzymuje, żc liczba zwo­
lenników kandydatury Poincarego na prezy­
denta F ra n c ji jeszcze się teraz zwiększy.

Natomiast I'Jxcelsior pisze, że sposób, 
w jaki M illeranda obalono za pomocą intrygi 
w kuloarach. jest typowy.

Na Bałkanach.
Paryż, 13 stycznia. Do M atm 'a  dono­

szą z Londynu, że Danew oświadczył, że nie­
ma powodu do zaniepokojenia, i że Bułgarya 
i Rumunia z pewnością zdołają się porozu­
mieć.

Rumuński m inister .Jonesem oświadczył 
korespondentowi tegoż pisma, iż prem ier 
bułgarski Geszow doniósł rządowi rum uńskie­
mu, że pragnie porozumienia i że w tym 
duchu d a l in stru k c je  Danewowi.

Paryż, 13 stycznia. (Tel. pryw.). Su- 
chomlinow w rozmowie z redaktorem  Tempsa 
oświadczył, że w armii rossyjski ej poczynio­
no rozległe przygotowania. A rtylerya została 
zreorganizowana, w piechocie i kawaleryi 
usunięto braki.

Paryż, 13 stycznia. Jeden z tutejszych 
dzienników zam ieścił wywiad z Suchomlino- 
wem o międzynarodowein położeniu. Ag. H a ­
ram- zaprzecza autentyczności tego wywiadu.

P e te y sb n rg , 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
W kołach finansowych opowiadają, że misy a 
Teodorowa stoi w związku z pożyczką dla 
Bułgaryi.

P e te r s b u rg , 13 stycznia. (Tel. pryw. l. 
Teodorow w obecności posła Bobczewa kon­
ferował z Sazonowern i Kokowcewem.

Belgrad, 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wojska serbskie w Durazzo i San G iorani 
di Medua poniosły straty  znaczniejsze z po­
wodu ataków partyzantów albańskich.

B elg rad , 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki opozycyjne atakują Pasicza i za­
rzucają mu brak odwagi wobec A ustryi i do­
m agają sio stanowczego postawienia żądań 
serbskich co do Albanii.

B e lg ra d , 13 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wycofanie 'wojsk serbskich z nad A dryaty- 
ku nie jest prawdopodobno. Serbia wojsk 
tych nie wycofa, póki kwestya albańska nie 
zostanie uregulowana, a władze adm inistra­
cyjne nie zostaną wprowadzone.

B u k a re sz t, 13 stycznia. (Tel. pryw. I. 
Miarlomośei o mobilizacji rum uńskiej s ien ie  
potwierdzają. O m obilizacji niem a mowy. 
póki toczą się rokowania '■/, Bułgarya. Buł­
garya zgodziłaby się na ustąpienie i tego kra- 
jn , do którego i Silistrya wchodzi, ale wa­
runkiem  tego jest uzyskanie przez nią Adrya- 
nopola.

Konstantynopol, 13 stycznia. (Tel. 
pryw.). Ambasador austryacki wręczył rzą­
dowi kopię noty, jaką dzisiaj ambasadorowie 
oficjaln ie wręczą. Porcie.

Konstantynopol, 13 stycznia. Ponie­
waż obawiają się w razie wznowienia kro­
ków7 nieprzyjacielskich, że Grecya przedsie- 
weźmie akcyg przeciw wybrzeżu M ałej Azyi. 
w ysłano znaczne posiłki do najważniejszych 
m iast wiląjetu sm yrneńskiego. Także wojsko 
w Gallipoli znacznie wzmocniono.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BAIM N  DRZYMAŁY44
kapując go za 2 kor. w B i n r z e  N t. S o k o lo r r -
s l  l e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylfeo dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem, i po­
zna zajmujące przygody bohaterów Balon u Drzy­
m ały1 u.,ęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ą  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e u m  l i a n d l o w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały “ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

M a r y a  B i a ł e c k a .
Kurs rysunku i malarstwa. Olobny kurs dziecina}1, 

K A L E C Z A  6 .

m -m

do w agonów  sy ­
p ia ln ych  w  kraju  
i  z a g r a n i c a

BILETY
wydaje Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we M e  
11. Sokołowskiego (Pasaż H m na ił)

© " ł © i  s i i  e

ul. J a g ie llo ń sk a  Ifr.
- •  2 3 4 .  -  T e l e f o n    2 3 4 .  -
A d r e s  t e l e g  r a f t e s s n y :  S t i M l t b u r e a n

KINO „ I 0P£KNIK“
S A ttS - IŁ IY A .l,, .

Ul. K opernika i. 9 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu­
dowana specjalnie na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana: miejsca ustawione amfiteatralni-:, wige wi­
dzowie z przednich miejsc nie p tzm ke.dzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. Z dochodu 3 
pro. na Tow. Szkoły ludowej, 2 pro. na Bursę im. 

Batorego.
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do 11 w nocy. w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fąbryk.
W programie od 10—17 stycznia między innem i: 
Tydzień „ E c l a l r '%  kronika nąjważniejszych "Wy­
padków w św;ecie: „ P a ra n a  P o ld z ia ‘% dramat 
w S aktach z życia artystki teatrzyku „Monlin 
Rongo"; N a p o le o n  w  M o s k w ie ,  sceny z 

wojny v* r. 1812.
Ceny miejsc: Miejsce w ioiy 2 kor., miejsce rezer­
wowano l  kor. 70 hal.; nneysee niorwsze 1*50 kor.: 
miejsce drugie 1 kor.: miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla- i miód?jeż rzemieśl­
nicza płacą Ii. miejsce 50 hal., ii i-  miejscy 30 hal.

B racia Terey arze
Przftilłski ubogich brata

m  Lwowie, u!. Kieparowńka U,
wykonają wbzelfete naprawy mebli giętych; w j-
4*?h1a!p; łóżku składane, gioTai-inkf. Ogny sualar- 

??» żądn;-!e znhie.rr.;:; a rb ie  do oastr:-!- 
%y — aaj»rawiottf> *(isy?aj4.

P r a y l e c h a l l  d o  L w o w a
dnia ^  stycznia .191 ?>.

Hotel Georgea. P p . ; A . Skibniewski 
z Oleska, M. K ouurnicki z Jarosław ia, dr. 
E . Ziffer z W iednia.

H otel W iktoria. P p . ; H. Bupp z B rs- 
tyiiowa. A. B ory tyask i z N ięsiam e.

Hotel Europejski. P p . : J. P ietścieński 
z Borysławia, J .  Polański z Pm -royslan.

Hotel Im perial. P p . ; J. tir. l)zieduszy- 
cki z W iednia, Z. Obertyńr-kl z Hnjcza,

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 13 stycznia 1913.

Waluta koronowa

I .  Akcye za sztukę,

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku galic. ula handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ...........................
U , Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prern. . .
Banku hip. gal. 4*/s pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.................................  ■
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 5 1 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/# pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4l/s pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisja) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 411/, 1..............................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 I...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/2 los. 52 1.

III. Obligł za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
K >mun. L_nku b-raj. 41/* pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku krąj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ n „ 4 pr. . .
„ Krakowa, . . .

płacą

>)

żaciąją

635-— 645-—

3SS-- 408-—

518 — 5 2 8 --

4 8 0 -- 49 0 "-
koron.
)

93-50 94-20

83-50 84-20
93-70 94-30
88-30 8 9 - -
94-30 94-90

93-— 83-70
94-30 95'—

95-50

91-50

85 50 86-20
93-30 94-—

IV. Monety.
liukat cesarski 
20 frankówka.

100 „ „ pa
100 marek niemieckich

97-30 9 8 --

9 3 - - 93-70
83-60 84-30
83-bO 84-30
85-— 85-70
8 3 -- 83 70
81-— 81-70
86-30 8 7 - -
83-30 8 4 --

11-35 11-47
19-10 19-28

2 5 2 - 254-—
253-30 254-60
117-80 118-20

*) Kupony opłacają 11 /#'ho podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u r s  j g l e l d y  w i e d e ń s k i e j ,

dnia 11 stycznia 1913

A, Ogólny d la g  pań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . .  8590 86T0
styezeń-iipieo..................................... 85-90 86-10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 88 '— 88-20
kwieci c.ń-paźL-,i e r n i k ..................... 88-50 88'70
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555'— 1615" - I  
,, „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 447-— 457-—
„ „ 1864 po 100 zł.........................  650- — -
„ „ 1864 po 50 zł..........................  330-— 342- —

B . D ług p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 108-25 108-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ....................................... 86-10 86-30

C. O bllgacye ko lejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-20 88’20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106-50 107-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 lU p r ....................................  107-25 108-25
Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. nik.

(ostempi. akcye) .  ..................... 86-2-5 87-25-
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . ' . 8615 8715
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5”/* pr. (ostempi. akcye) . . . .  430- — 432-—

O bligacye » ie - * z c ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbiu.) .1)0 zł. 5 pr. 102-75 103-75 

w złocie za . . pr. . . . 120-75 
Kol. czeskiej zm." „• 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................  87-70 88-70
Kol. J-.eskiej emlss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................. 88-25 89-25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.  ........................  84-40 85-40
Kol. północnej ces. .Ferdynanda eun.

z r. 1886, 4 prc........................ 92-45 “93-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  92-80 93-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc........................ 93-10 94*10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc........................ 92-40 93-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc........................ 92-40 93-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1898, 4 prc .......................  91-85 92-8-5
Kol. północnej c-es. Ferdynanda ern.

z r. 1.904, 4 pre........................ 92-40 93-40
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 88-20 89-20

Koronowa, waluta. 
Kol. lwowsko-czern.-jaslkiei 

1894 4 pr. . . . . . .
Z roifU

• o&izic&inme?

płacą żądają 

>}t:S-20 87-30

109-75 110-75 

węgierskim).

gi.it) za 400 M. 4 pv.........................

O. ©ług' pMfatwa (krajów korony
IVęg. złota reijta 4 p r ..............................105-60 105-80

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 85'10 85-30
„ poż. prem. za 100 zf. '200 kor.) 422-— 434-—

,, „ 50 zł. (100 kor.) 207- — 210-—
„ obi. p y re g a l .  Lisy 4 pre. . . 286-— 5S98-—

35. Obligacje in-lemnizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 p re ........................  86-70 87-70
Kroacyi i S ł a w o n i i .............................  86-60 87'60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1.878 los 5 pr. 99-90 100-90s o pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 
ual. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie ool. prem. kol. za 400 fr.

84-50
84-50
96-90

80-75
112--
216-50

85-50
85-50
97-90

81-75 
123--  
219-50

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zskł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n r. n n n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 ‘ / a  prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

„ „ ,, 41/* pr. 51 let.
Banku gal. ziem. kred. 41j2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem.los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 i. 4>/* pr. .
„ „ „ n 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4J7a pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
em isja 42 lat 4(/s pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

n , „ 50 latw .k. 4 pr.

H . O b lig ac je  z p raw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

koronows waluta. płacą żądaj:*.

I .  Losy (z « z i :!^ g l.
Budapeszteńskie (Basillka) 5 złr. . 38-40 32 40
Zakł. kreci, d lahand i. i przew. 100 zł?. jV?r— 489-—
Olary 40 złr. m. k ................................ 2O0-— Ś20-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 Nr. 651 — Li- -
O/.oi-woneęro krzyża austr. Tow. 10 złr. 53- — 5 9 --

n ,. węg. Tow. 5 złr. 32/50 «08'50
Losy Lmd. Areyks. Rudolfa tu złr. 80-— 8S- —

J .  Akcye B anków  (za sz i |śę ) ,
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . . . 321-75 322-75
Gai. banku dla han. i przem. 200 złr. 400'— 405-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720"-
Zakż. kred. dla handlu 500 złr. . . 617-50 618-50
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 799-50 800-50
Dblno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 744 -
Gai. banku hip. 200 złr. 638"— 6 3 9 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. :05'50 506-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2102-— 2112 -
„ Związku (Uniunbank) 200 zł. 587-— 588--

Czeskiego lanku  związkowego 100 zł. 268-50 269-50
Zrraostenska banka 100 złr. . . . 267-— 2 6 8 --

! 
1 cc.

TM 
i J.1 2S6-— 

265- —

96-— 97 —
9 9 -- 100 --
85-50 86-50
91-50
96-20 97-20
93-25 9 4 --
99-25 100-25
92-— 9 3 '-
u4i —
83-50 84-50

93-50 94-50

92-25 92-75
83-50
Q9>

84-50
O1!?*i) o —

92 85
■Jo —
93-85

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 z łr ........................................... 3 0 - - 81-—

Kolei Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol. em. .1870 na 200 złr. 
5 prc.....................................................

85-70 86-70

99-50 100-50
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . J.ll-50 112-50
Tow. żeglugi, parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. . . . . . . 113 -

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na D uną, u 500 zł.mk. 1259-— 1265'— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810-— 4850-— 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Ozemlowee-Jasgy200zł. 518-— 522'— 
„ Lwów-Kleparow-Jaworów lokal.

400 kor.................................................. — 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1047-75 1048-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. MO złr. . 3490-— 3508-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 790-— 798-— 
TrifaiT Tow. kop. węgla 70 złr. . . 246-— 250-— 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 830 — 838* —
Schodnie.y 500 kor.................................410-— 410-—
Tur. zarz. tyioniow. 500 franków . 298 — 299-—

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i...............................117-771/,
Włoskie B a n k i...................................... 94-J21/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-12
Paryż za 100 franków . . . .  9-5 *2(4
Petersburg za 100 rubli 41/, prc. 254-] 21/, 
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-271/,

117-977,
94-477, 
34-16
95-877* 

255-127,
95-42 7,

N. W a l u t y .
Dukat e e s a r s k i ..........................
A.ustr.-węg. 8 gnid. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b l e ..........................................

11-42 11-46

1915
23-53

19-17
23-59

117-777, 117-977, 
94-25 94-50

253-75 254-50

MB m  JC  m i JM' JM M JBE» m» w * . 'W .

Ueytacye.
(244 3 - 8 )  

Sądowa bala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewńkiego ]. 6.

Godziny urzedowe 'tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
L I C Y T A C Y E :

Poniedziałek, dnia 13 stycznia 1913 od 9 
do 12 godz. przed południem: towary 
sportowe, pianino, kasa ogniotrwała, 
sukna, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

Środa, dnia 15 stycznia 1913, od 9 do 12 
godz. przed po łudn iem : kasa ognio­
trw ała, 40 tuz. koszul męskich, 1 bal 
sukna, fortepian, 325 par wrotek, or- 
kestryon, urządzenie, maszyny do szy­
cia, 2 dywany ścienne, oraz rozmaite 
meble i sprzę*y domowe.

Czwartek, dnia 16 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: maszyna do szy­
cia, ubrania męskie, kasa, gramofon, 
oraz rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Piątek, dnia 17 stycznia 1913 od 9 do 12

godz. przed południem : sukna, towary 
bław atne, oraz rozmaite meble i sprzę­
ty domowe.

Sobota, dnia 18 stycznia 1913 od 4 do 8 
godziny w ieczorem : fortepian, kasa
ogniotrwała, gramofon, papierośnica 
srebrna, maszyna do szycia, 2 w arsta- 
ty stolarskie, fayeton, koła do wozów, 
przybory stolarskie, oraz tanie rozmai­
te meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające* przedmioty ir.ogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
1'cytae.yą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 9 stycznta 1913.

L. cz. E, 986/12 (327 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
m ysłu w Mikołajowie, odbędzie się d i ia  29 
stycznia 1913 o godzinie 10 przed połudn. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacyą realności obj. lwb. 158 ks. gr. gm. 
Stulsko.

Nieruchomość wystawiona na licytaoyę 
jest ocenione na 2998 kor.

Najniższa cena wynosi 1998 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licyta yjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. E . 1280/12 (377)
E dykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1913 o godz. 9 r.mo 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
odbędzie s ę licy tac ja :

a) całej realności lwh. 1975 i
b) całej realności 2345 gm. Besko. 
Nieruchomości te wystawione na licy-

tacyę są ocenione: ad a) na 1634 kor., ad 
b) na  444 kor.

Każda z tych nieruchomości będzie 
sprzedaną osobno.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1089 kor. 
54 h., ad b) 296 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bymanów, dnia 28 listopada 1912.

L. cz. E . 852/12 (7) (374 1 —3)
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed onłudnieoi w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II, odbędzie się licy tac ja  
realności wiejskiej Iwb. 188 ks. gr. Bybło, 
bez przynależności.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę je s t oceniona na 1505 kor. 08 h.

Najniższa cena wynosi 1003 koron 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, Które niniejszem 
się z .twierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokum euta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podi-zas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej Wymienionym w biu­
rze Nr. II.

C. k. Pad powiatowy. Oddział II.
Niżankowic®, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E , 2234 12 (7) (579)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej M ar­
cina Żabskiego odbędzie się dnia 5 lutego 
1913 o godz, 10 przed południem  w biurze 
Nr. 12 na zasadzie ju t  zatw ierdzonych wa­
runków lioytacya realności lwh. 1211 ks.



7
ks. gr. gm. W arwaryńce, składającą się z 
pg. 1460/4 rola 6 a. 62 m s, pg. 1460,5 rola 
4 a. 66 m 2, pg. 1460,6 rola 3 a. 31 m 2, pg. 
1460/7 rola 8 a. 56 m 8, pb. 330 obszaru 5 a. 
09 m*. stanowiące jeden kompleks w niwie S ta­
wiska, na którym zbudowany je s t dom mie­
szkalny z cegieł, budynek mieszczący stajnię 
i wozownię i m łyn w budynku piętrowym 
częścią z kam ienia zbudowanym, pokrytym  
blachą, należą następujące przynależności, 
ja k : sztachety, parkany , próg kam ienny, 
wierzby.

W artość szacunkowa 38.000 K,, przy­
należności 140 K.

Najniższa oferta 25.427 K,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Trembowla, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. E. 1477/12 (325 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w M ikołajowie, odbędzie się dnia 22 sty­
cznia 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya jednej piątej części realności lwh. 
383 ks. gr. gm. Stulsko.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona na 918 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 613 kor. 34 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w' biurze Nr. 8.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 listopada I9 l2 ,

L. cz. E . 1445/12 (3) (358;
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 stycznial913 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie, się w tut. sądzie licy­
tacya realności ob ję te j:

a) lwh. 813 gm. Budzanów, składają­
cej się z pg. 2853 2 obszaru 3441 m s,

b) lwh. 699 gm. Budzanów, składają­
cej się z parc, gr. 821/2 obszaru 1144 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 450 kor., ad b) na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 300 kor., 
ad b) 266 kor. 69 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tut. sądzie

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 4 grudnia 1912.

L. cz. E . 1078/12 (7) (378)
E dykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 odbędzie się 4 lutego 1913 o godzinie 
8 rano licytacya realności lwh. 198 ks. gr. 
gm. Wujkowice.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 739 
kor. 86 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 493 kor. 24 b.

W arunki licytacyjne, oraz inne doku­
m enta może przejrzeć każdy, mający chęć 
kupna w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, 20” grudnia 1912.

L. cz. E . 746/12 (10) (166 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha H echla Ham&nika 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 5 lutego 
1913 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licy­
tacya realności lwh, 86 ks. gr. gm. k, Ro­
m anowa wola.

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
je s t oceniona na 20.920 kor. 79 h.

Najniższa cena wynosi 13.947 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 3073 12 (6) (189)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Simso­
na Neuschiillera, kupca w Brzeżauaeli, odbę­
dzie się dnia 22 stycznia 1913 o godz. 9 
przed południem  w biurze N r. 28 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności, gm ina kat. Szybalin 
objętych:

a) lwh. 1666 Nr. domu 44 składającej

się z budynków gospodarczych i roli, łą ­
cznego obszaru 1 ha. 5 ar. 70 kw.,

bj lwh. 1668 składającej się z roli i 
łąki, obszaru 77 ar. 11 m 2.

W artość szacunkowa wynosi: ad a) 
3689 K„ ad b) 1206 K.

Najniższa oferta wynosi ad a) 2457 K. 
33 b., ad b) 804 K.

N a realności lwh. 1666 ks. g runt. gm. 
Szybalin należy ogrodzenie z pręcia i szta­
chety, oszacowane na 16 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzożany, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. E . 23/11 (14) (371)
E dykt licytacyjny.

D nia 4 lutego 1913 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 w Lubaczowie odbędzie się 
licytacya 1 4 części realności lwh. 811 ks. 
gr. gm. Lubaczów, w skład której wchodzi 
osiadłość z kam ienicą jedno piętrow ą i dre­
wutnią.

Nieruchomość ta  je s t oceniona na 1075
kor.

Najniższa oferta wynosi 537 kor. 50 
hal., poniżej tej c e ry  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, m ający chęć ku- 
pienfa. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 2848,12 (356)
E d y k t.

W  niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 10 lutego 1913 o 
godz. 9 przed południem  licytacya całych 
r ealności obj. lwh.. a) 778 i b) 1609 gm 
kat. Borszozów.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 1126 kor. 66 hal., 
ad b) 1133 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym  biuro Nr. 
24. Oddział VI.

Takie prawa, wobee których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszezów, 17 grudnia 1912.

L. cz. E . 2389/12 (364)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Zakłada kredytowego dla 
handlu i przem ysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 14 lutego 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya: I. 3/24 części real­
ności obj. lwh. 39 gm. Kosmaez, II. realno­
ści obj. lwh. 1419 gm. Kosmaez, III, 1/6 części 
realności obj. lwh. 44 gm. Kosmaez, wraz z 
przynależnościam i, składającem i sie z krza­
ków i płotu.

Nieruchom ości w ystaw ione na licytacyę  
są ocenione na: f.d I. na 567 kor. 50 hal.*, 
ad II. na 105 kor., ad III. na 544 kor. 36 
hal., przynależności zaś ad I. na 31 kor. 25 
hal., ad II. na 100 kor., ad III, n a '1 0  kor.

Najniższa ceDa wynosi : ad I. 399 kor. 
16 hal,, ad II. 136 kor. 66 hal., ad III. 
454 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

W arunki licytacyjne, niniejszem  za­
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. E . 443/11 (357)
E d y k t .

W  niżej wym iecionym  sądzie w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 17 lutego 1913 o 
godz. 8 przed południem , licytaeya połowy 
realności, obj. lwh. 77 ks, gr. gm. k a t. Skała, 
oszacowanej na kwotę 2760 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi kwotę 1840 k<M\

W arunki, licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym biuro Nr. 24. Oddział VI.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Borszezów, dnia 17 grudnia 1912.

L cz. E. 2267/12 (3) (324)
E d y k t .

Dnia 20 stycznia 1913 godzina 9 rano 
odbędzie się licytacya całej realności lwh. 
130 ks. gr. gm. Koszary, obj. Jan a  Golonki, 
własnej

Realność oszacowano na  530 kor.
N ajniższa cena wynosi 351 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumen­

ta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. E . 2622/12 (329)
E dykt licytacyjny.

Na żądańie Mendla Beinischa odbę­
dzie się dnia 6 lutego 1913 o godzinie 9 
przed połuduiem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. I., w Śniatynie licytacya 
połowy realności lwh. 1851 gm iny Wołcz- 
kowee, składającej się pgr. lkat. 654, obsza­
ru 9 h. 32 ary 97 m. kw.

W artość pomienionej połowy realności 
ustalona została na 8396 kor. 73 h.

Najniższa cena wynosi £604  kor, 36 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  pr&wa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz, E. 853 12 (5) _ (331)
Na wniosek Leibla Klappholza odbę­

dzie s^ę dnia 6 lutego 1913 o godz 9 przed 
południem, w tut. sądzie, w biurze Nr. 9, 
licy tacya :

2 6 części realności lwh. 693, 
całych realności iwh. 755, 1112 i 1287 

ks. gr. gm. kat. Sucha objętych.
Nieruchomości te ocenione sa na 1087

80 h.
Najniższa oferta wynosi 725 kor. 20 h., 

poniżej której sprzedaż do skutku nie przyj­
dzie.

W arunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokum enta, przejrzeć można 
w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Sucha, dnia 19 grudnia 1912,

L. cz. E. 3144/12 (3) (334)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Izraela Kupferberga w Ko- 
pyczyńcaeh odbędzie się dnia 24 stycznia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, li­
cytacya 11/43 części realności obj. lwh. 265 
gm. Kociubińco, składającej się z parc. z pb. 
15 3 1  nz pgr. 363, 3 6 4 /5 2 0 /1 , 522 2, 833 2, 
1515 2 /1 9 2 3  2 i 2265/3 (dwie chałupy z bu­
dynkami gospodarczymi, ogrodem i polem 
ornem, obszaru razem 4 ba 51 a 10 m s), 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona n a |4 6 2 7  kor. 86 h.

Najniższa cena wynosi 3084 kor. 67 h,,
! poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obęc których niniejsza 
licytacya byłaby nicdopus czalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dajszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kopyczyń' 0, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. E . 1327/12 (4 ; (354)
Oobowiązani M ichał i W iktorya Targosz 

w Tarnaw ie dolnej.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Tarnaw a dolna, zastąpionej przez adw. dr. 
Zim m erspitza, odbędzie się dnia 14 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 3 w W a­
dowicach licytacya 1/2 realności lwh, 43, 
1/2 realności lwh. 554, 1 2 realności lwh. 
46 i 1 2  z 1040 części realności 45 ks. gr. 
gm. Tarnaw a dolna, wraz z przynależyto­
ściami, składającem i się z 2 krów, 2 koni, 
1 jałów ki i 2 świń.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na  5146 kor. 99 hal., 
przynależytości zaś na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 4464 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na  wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem liey- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Osoby, dla których jakie praw a lub cię­
żary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu tego są­
du i nie wskażą mu pełnom ocnika do dorę­
czę,. w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy.
W adowice, dnia 4 grudnia 1912.

L. cz. E . 851 12 (7) (373 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya realno* 
śei wiejskiej, a t o :

a) lwh. 5 ks. gr. gm. Zabłotce,
b) lwh. 1 ks. gr. gm. Kupiatycze,
c) lwh. 97 ks. gr. gm. Kupiatycze, bez 

przynależności.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione: ad a) na 639 kor 07 
hal., ad b) na 795 kor, 50 hal., ad c) u£. 
149 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor, 
05 h., ad b) 530 kor. 53 hal., ad c) 99 kor. 
71 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przy j­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E . 1944/1 (365)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima H erscha Blechera, 
odbędzie się dnia 20 lutego 1918 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya realności 
obj. lwh. 623 kg. Lucza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 5319 kor. 81 b a l , p rzyna­
leżności zfeś n% 530 kor.

Najniższa cena wynosi 3894 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem  za­
tw ierdzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ).

„Gazeta Lwowska" Nr. 9 z dnia 14 stycznia 1913.



może, każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów , dnia 2 grudnia 1912.

L. cz, E . 7 3 5 1 1  (3) (355)
E dykt licytacyjny.

Dnia 25 lutego 1913 o godz, 4 po po­
łudniu  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Andrychow ie licytacya real. 
lwh. 202 gin. kat. ław a łd  A uny z Polaków 
'kurkowej w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenione na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta może ka­
żdy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie mż^j wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. E. 2026/12 (3) (362,
E dykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1913 godzina 8'30 ra­
no odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 
realności lwh. 470 gm. Pruchniszcze, sk ła­
dającej się: 1, z p, b. łk. 20/1 o powierzchni 
125 s. kw., 2. p. g. Ik. 377 2 rola o po- 
wierzchni 241 s. kw., 3. z p. g. Ik. 378 
pastw o powierzchni 51 s. kw.

W artość szacunkowa 1600 kor., a po 
potrąceniu wartości dożywocia na 600 kor.

Najniższa oferta 400 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze N r 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwożdziec, dnia 7 stycznia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
G, Zl. C. II. 9/13 (2) (241 S —3)

E d i k t,
W ider B ernhard Czopp Kaufm ann in 

Lem berg, dessen A ufenthalt unbekannt ist, 
wurde bei dem k, k. B -zirks-G erichte in 
K lagenfurt von Gebrtider Movo H andelsfirm a 
in K itring  wegen 277 K 76 h. eine Klage 
angebraenl

A uf Grund der Klage wurde die mtiudl. 
S treitverherdlung auf den 31 JSnner 1913 
V orm ittags 9 U hr hierg., Zimmez Nr, 74 
3ngeordnet.

Zur W ahrung der Rechte des B ernhard 
Czopp wird H err Dr. Zamewa Advokaterkon- 
cipient Drs. Luzzin in K lagenfurt zur Ku­
rator bestellt.

D ieser K urator wird den obgenannten 
in der bezeichneten Rechtssaehe auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten , bis 
diesen entw eder sich bei Gerichte meldet, 
oder eim-n Beyollm&chtigteu nam haft macht.

K. k. Bezirks-Gericht A bteilung II. 
K lagenfurt, am 3 J&aner 1913.

L. Prez. 3363 (18) P .1 2  (216 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla pieiwszej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 17 lutego 1913 o godz. 9 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. F ryderyka Jakubowskiego i 
o. k. radców sądu krajowego: Jana  Gabru- 
siewibza. Leona Bereźnickiego, Jan a  Turkie­
wicza, Kazimierza Piotrowskiego, dr. Kon­
stantego Rybickiego, Włodzimierza Kozakie­
wicza, Czesława Wójcickiego, Juliusza Koł- 
czykiewicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 28 grudnia 1912,

L. cz. C. H. 339/12 (1) (294)
E d y k t .

Przeciw  Cirli W egweisar, ry tualnie za­
mężnej Peczenik, której miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Zbarażu przez Judę H erscha 
Peczenika w Zbarażu pozew o zapłatę kwoty 
875 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 23 stycznia 1913 o gcdz. 
9 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  Cirli W egweiser 
ry tualn ie zamężnej Peczenik, ustanaw ia uię 
p. dr. N atana S teina adw. kraj. w Zbarażu, 
kuratorem .

Tenże kurator zsstępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 24 grudnia 1912,

L. oz. 0. 11. 406/12 (2)
E  d y k t.

Przeciw W łodzimierzowi Knihinickiem u 
synowi Longina, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tyśmienicy przez Feliksa Za­
górskiego, M ichała Knihinickiego i Cyryla 
Knihimckiego pozew o zniesienie w spółwła­
sności realności lwh. 242, : 81.5, 551 i
265 gm. Markowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono su- 
dyencyę na dzień 22 stycznia 1913 o godz. 
10 rano do tego sądu, b. Nr. 19.

Ceiem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanaw ia się p. Jana  Kni­
hinickiego syna Longina w Ladzkiem, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu W łodzimierza 
Zagórskiego syna Longina w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 10- grudnia 1912.

L. P iez, 26,894 (382)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
na  mocy przepisu § 19 rozporządzenia mini- 
steryalnego z 25 lipca 1897 Nr. 175 Dz. p p. 
postanowił, że w roku 1913 w całym okręgu 
wyższo-sądowym przy oszacowaniu nierucho­
mości w postępowaniu egzekucyjnem i kon- 
kursowem należy stosować przy kapitalizacyi 
czystego dochodu dotychczasową stopę pro­
centową, mianowicie :

a) dla większych posiadłości gospodar­
stw a rolnego 4 pic.

b) dla większych posiadłości gospodar­
stw a lasowego 5 prc.,

c) dla realności (domów) bez gospo­
darstw a rolnego, lasowego, lub przedsiębior­
stwa przemysłowego, podlegaią-ych podatko­
wi domowo-czynszowemu 5 prc

Lwów, dnia 4 stycznia 1913,
Czerwiński mp.

L. cz. O. IV. 12/13 (1) (399)
E d y k t ,

Przeciw Mechlowi Emmerowi z Huci­
ska, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniósł E  zig Zuckerman z Kolbuszowej po- 
zdw o 382 kor. zpn., na który wyznaczono 
zozprawę na dzień 14 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, b. N r. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
nawia się kuratorem  p. adw. dr. Feuersteina 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kolbuszowa, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. O. I. 2/18 (820)
E d y k t .

Przeciw Chaii Hudie Suclier zam. Eis- 
raan, której miejsce pobytu je s t nieznane, 
wnies>ony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodenee przez Feigę Sucher zam. Sil- 
ber pozew o 800 kor

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 stycznia 1913 o godz, 
9 rano w niżej wymienionym sądzie, biuro 
Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Bosakowskiego w Ho- 
ro d en  e, kuratorem.

Tenże kurami- zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika ire  
zam ian u j.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Horodenka, dnia 2 stycznia 1913.

L. 80 (336 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

W ydział powiatowy w Ropczycach sto­
sownie do § 30 ustawy o R eprezentacji po­
wiatowej podaje do wiadomości opodatkowa­
nym w powiecie ropozyckim, że zamknięcie 
rachunków funduszów powiatowych za rok 
1912 zostało wyłożone w biurze Rady po­
wiatowej i może być przez 14 dni przeglą­
dane przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 6 stycznia 1913.
S ek re ta rz : P rezes :

Kwiatkowski. Hr. Romer.

L. 1290 (240 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Franciszek Ksawery Lim bach em eryto­
wany c. k, radca sądu, wpisany został na 
listę  adwokatów z siedzibą w Sanoku.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. C. II. 567/12 (2;
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Sozariskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyńcach przez Karolinę Woźną pozew o 
240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 stycznia 1913 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bazara adw. w Kopyezyri- 
cach, kuratorem .

Tenżo kurator zastępywać będzis po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 1/18 (1) (322)
E d y k t .

Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­
bytu Egidyuszowi Kaczmarkowi ze Słonnego, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanow ie, przez W ojciecha F ilasa, P iotra

Kocika i Teresę z Kwaśniowskich Kocikową 
pozew o uznanie pretensyi 1000 kor. za zga­
słą i wykreślenie praw a zastawu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę w tym sądzie na dzień 22 stycznia 
1912 o godz. 9 rano.

Dla strzeżenia praw Egidyusza Ka­
czmarka ustanaw ia się p. Namysłowskiego 
adw. w Jordanow ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zw tnego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłos:, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. A. 347/12 (18) (372 1—3)
Na wniosek Józefa B ilw ina c. i k. ma­

jo ra  pułku huzarów w Herm ansztadzie po 
myśli § 813 u. c. c. k. Sąd powiatowy w 
M ielnicy O. IV., wzywa wszystkich tych, 
którzy jako wierzyciele m ają pretensye do 
spadku po zmarłej w dniu 7 czerwca 1912 
w Olchowcu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia K lem entynie z W iniar­
skich Bilwin właścicielce większej posiadło­
ści w Olchowcu, żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich stawili się w

(382) j L .  XVII. 168/70.

W  y kaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 4. do 11. styczn a 1913.

Epizoocya Powiat . M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Kamionka Str.
Przem yślany
Sokal

Grabowa ob. dw. (1 zagr,);
Dusanów ob. dw. (1 zagr.);
Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.), Helenków 

ad Byszów ob. dw, (2 zagr.);

Szelestnica Brzesko Grabno (1 zagr.);

Wąglik

Lwów
Przem yśl
Skałat
Śniatyn

Krzywczyc-e (1 zagr.): 
Popowice ob. dw. f i  zagr.): 
Kołodziejówka (1 zagr.); 
Rożnów (1 zagr.);

W ścieklizna

Brzesko
Czortków
Jaworów
Kraków
Nisko
Przemyśl
Rudki
Tarnobrzeg
Tarnów
Zbaraż
Żółkiew

Łukanowice (1 zagr.); 
Dzuryn (1 zagr.); 
Jaworów ( lz a g r ,): 
Kaszów;
Wulka Tanewska; 
Korytniki (2 zagr.); 
Rudki 1 (zagr.i; 
Rozwadów;
Łukowa (1 zagr.); 
Huiliezki;
Kulawa;

Pom ór świń

Bóbrka

Borszezów 
Brody 
Buczaez 
Cieszanów 
Jarosław  
Jaworów 
Kamionka Stru- 

miłowa

Mościska
Rohatyn
Śniatyn

Sokal
Tarnów
Zborów
Żółkiew

Hołdowico (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.);

Borszezów (1 zagr,), Korolówka (6 zag r.j;
Koniuszków ob. dw. (1 zagr.);
M onasterzyska ob. dw. (1 zagr.);
Lubliniec Nowy (14 zagr.);
Pełkin ie (1 zagr.);
Morańee (16 zagr.);
B auunin (1 zagr.), Budki Nieznanowskie (8 zagr.), 

Kamionka Strum. (7 zagr.), M ilatyn Nowy (1 
zagr.), Pobużany (3 zagr.);

Starzawa (1 zagr.);
Czahrów (2 zagr.);
Budyłów (1 zagr.), Śniatyn (2 zagr ), Załueze (19 

zagr.);
Sokal (5 zagr );
Badlna (1 zagr,);
Blich (4 zagr.);
Doroszów M ały (3 zagr.), Hrebeńce (8 zag r.), Kuli­

ków (26 zagr.), żó łtańce (5 zagr. ) ;

Różyea świń

Brzesko
Cieszanów
H usiatyn
Jasło
Kolbuszowa
Limanowa
Mościska
M yślenice
Nisko
Śniatyn

Rielcza (1 zagr.);
Załuże (1 zagr.);
Krzyweńkie (17 zagr.);
Kłodawa (1 zagr.). Swoszowa (2 zagr. j; 
Kopcie (1 zag r);
Laskowa (1 zagr.);
Wołostków (1 zagr.);
Jordanów  (1 za g r.) ;
Gwoździec (1 zagr.);
Orelee (1 zagr.);

Świerżb u koui Brzesko Budy Rysie (3 zagr.);

Cholera drobiu

Kamionka Stru- 
raiłowa 

Pilzno 
Sokal

Kamionka Strumiłowa (2 zagr.);

Slotowa (1 zagr,),. Wiewiórka (63 zagr. c 
Boratyn (25 zagr.).

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 11. stycznia 1913

Za e. k, N am iestnika:
S zeligow sk i w. r.



9
tym  sądzie w dniu 16 stycznia 1918 o godz. 
9 rano. lub do tego czasu prośbę swoją na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem razie 
n ie przysłużałoby im żadne prawo do spad­
ku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych wierzytelności wyczerpanym został, 
prócz o tyle. o ile im służy prawo zastawu,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 9 grudnia 1912,

L. cz, C. I- 809 12 ł.863)
E d y k t 

Przeciw Nykole Mularczukowi vel Ma- 
larczukowi Janka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Horodence przez Eisiga 
Miinzera kupca w Serafińcach pozew o roz­
wiązanie umowy u«jmu i zacłacenie kwoty 
900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
powyższym sądzie audyencyę na dzień 13 
stycznia 1913 o godz. 9 rano, b. Nr, 24, 

Celem strzeżenia praw- pozwanego usta­
nawia się p, adw. dr. Kosakowskiego w Ho- 
rodenee, kuratorem .

Tenże kurator zastgpywać bgdzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
n ie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddz, I, 
Horodenka, dnia 30 grudnia 1912.

U  cz. 0. V. 138 12 (1) (275 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Artimowi Bojko i M aryannie 
Smerekowej, których miejsce pobytu je s t n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Ilka Smereka

pozew o zniesienie współwłesnośei realności 
lwh. 86 i 378 gm. Wysowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 1913 o godz 10 rano

Celem strzeżenia praw  nieznanych z 
miejsca pobytu A rtim a Bojka i M aryanny 
Smerekowej ustanaw ia sig p. Stefana Stu- 
p ńskiego z Wysowej, kuratorem .

Tenże kurator z-sstępywać bgdzie ku- 
.randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sig nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. Cw. IV. 3914/12 1. (300)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Spindel, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do tut. c. k. sądu przez Eliasza Weis- 
selbergera w Czerniowcach pozew wekslowy
0 zapłatę sumy wekslowej 2000 kor. z pn.

Na p ods 'aw ie  pozwu z dn ia  19 g ru ­
dnia 1912 1. cz. Cw. IV. 3914/12 1 wydano 
nak87, zapłaty.

Celem strzeżenia praw M osesa Spin- 
dla ustanaw ia sig p. adw. dr. Oktawa Hia- 
ydtyego we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastgpywać bgdzie Mo­
sesa Spindla w rzeczonej spraw ie na  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia  19 g ru d n ia  1912.

LW. 2481/18

Obwieszczenie*
Wydział krajowy Królestw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow- 

skiem podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 1 lutego 1913 o godzinie 9 rano od­
będzie się w gmachu sejmowym w biurach Kasy kra,owej przy ulicy Kościuszki L. 9 
w sposób praktykowany przy losowaniu obligacyj długu państw a:

I. Czterdzieste (XL.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1893 
emitowanej na sumę 58,850.000 K.

II. P iętnaste  (XV.) losowanie 4 proc. obligacyi gal. potyczki krajowej z r. 1904 
opiewającej na sumę 7.000.000 K.

III. P iętnaste  (XV.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1905 
opiewającej na sumę 6,150.000 K.

IV. Dziesiąte (X.) losowanie 4 proc. obligacyj gal. pożyczki krajowej z r. 1907 
opiewającej na sumę 10,000.000 K.

Stosownie do planów umorzenia tych pożyczek zostaną wylosowane następujące ob- 
iigacye :

Ser. A. sztuk 34 po 100 K. = 3.400 K.
n B. 123 „ 200 „ = 24.600 n
n C. j) 42 „ 1.000 „ = 42.000 n
n D. » 114 „ 2.000 „ = 228.000 n
n E. n 11 „ 10.000 „ = 100.000 n

Razem im. wart. . . 408.000 n
Ser. A sztuk 12 po 100 K. = , 1.200 K.

n B. n 27 „ 200 „ = 5.400 n
n 0. n 5 „ 1.000 „ = 5.000 n
n D. n 4 „ 2.000 „ = 8.000 n
rj E. n 1 „ 10.000 „ = 10.000 n

Razem im. wart. . 29.600 n
Ser. A. sztuk 10 po 100 K. = 1.000 K.

1? B. n 20 „ 200 „ = 4.000 n
» C. n 3 „ 1.000 „ 3.000 n
W D. n 4 „ 2.000 „ = 8.000 n
n E. rj 1 „ 10.000 „ ==■ 10.000 n

Razem im. wart. . . 26.500 n
Ser. A. sztuk 13 po 100 K. = 1.300 K.

n B. * 30 „ 200 „ = 6.000 rt
n 0. n n  „ 1.000 „ = 11.000 »
n D. » 5 „ 2.000 „ = 10.000
H E. n 1 „ 10.000 „ = 10.000 T7

Razem im. wart. . 38.300 n

w ur 
także

), IV .‘
' ad I.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 7 stycznia 1913.
P iotrow sk i w. r.

Konkursa.
L. 809 18 (384)

K o n k u r s  
celem obsadzenia jednej posady prokuratora 
państw a w VII. i jednej posady zastępcy 
prokuratora państw a w V III. klasie rangi we 
Lwowie lub przy innej prokuratoryi państwa 

w Galicyi wschodniej.
U biegający sig m ają wnieść podania 

należycie udokumentowane w drodze służbo­
wej do 31 stycznia 1913 w N adprokuratoryi 
Państw a we Lwowie.

0. k. N adprokuratorya Państw a.
Lwów, dnia 10 stycznia 1913.

L. 2060,12 (213 3 - 3 )
K o n k u r s .

W skntek reskryptu c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dn. 23 listopada 1912 1. 
33.568 i rozporządzenia prezydyum c. k. Są­
du krajowego wyższego we Lwowie z 8 gru­

dnia 1912 Prez. 35.363 (13) N. M./12, roz- 
rozpisuje sig na opróżnioną wskutek śmierci 
ś. p. M aiyana Rodowicza posadę c. k. nota- 
rytisza w D elatyoie, względnie na inną  po­
sadę e. k. notaryusza w okręgu c. k. Izby 
notaryalnąj wTe Lwowie w skutek przeniesie­
nia opróżnić się mogącą — konkurs do w łą­
cznie dnia 15 lutego 1913 r.

Kompetenci chcący ubiegać się o tg 
posadę, w inni są najpóźniej do 15 lutego 
1913 wnieść przez swą przełożouą władzę 
do tutejszej Izby podania należycie udoku­
mentowane.

C. k, Izba notaryalna.
Lwów, dnia 28 grudnia 1912,

I(. Prez. 927 (383)
K o n k u r s .

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie będą obsadzone następu­
jące posady sędziów w IX. klasie rangi ze 
systeinizowanymi poborami w Sądach po­
wiatowych, a t o : trzy w Sniatynie, po dwie

w Bursztynie i Skolem, a po jednej w Bo r - , 
szczowie, Brodach, Brzozowie, C ieszanow ie,1 
Delatynie, Husiatynie, Jabłonow ie, Kałuszu. 
Kopyezyńcach, Krakowcu, M ielnicy, Mikuliń- 
eacb, Mostach wielkich, Podkamieniu, P ru ­
chniku, Radymnie. Sołotwinie, Starej soli i 
Załoźeacb.

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady, k tóre w innych sądach kolegia'nych 
lub powiatowych w Galicyi wschodniej opró­
żnić się mogą, względnie o posady sędziów 
bez oznaczonego miejsca służbowego, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 31 stycznia 1913 do doty­
czącego prezydyum Trybuału pierwszej in- 
staucyi.

Prezydyum e, k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia T l  s tyem ia  1913,

L. Prez. 735 6/12 (368)
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Krośniejesfc 
do obsadzenia posada stałego pomocnika 
kancelaryjnego z płacą 2 kor. 50 h. dziennie.

Podania udokum entowane wnosić na­
leży najpóźniej do dn iaS O  stycznia 1913.

W arunkiem  uzyskania posady biegłość 
w pisaniu na  maszynie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, dnia 8 stycznia 1913.

Upadłości.
L- cz. S. 3 13 (2) (295 2 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku J a ­
na Grzegorza Ziembickiego, dzierżawcy dóbr 
w Czarnuszowicaeh, p. B iłka szlachecka.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c, k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Salomona W ittlina we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 1913 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenia, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy, oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w tokn, 
Stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 lu­
tego 1913, a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 20 lutego 1913 godz. 10 przed połudn, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term in 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie form alne­
go projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej’.

Wierzyciele, którzy n ie  mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L. cz. S. 3,12 (1) (185 3 - 3 . ;
E dykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku W ładysława Dzikiewicza, zarejestrow a­
ne. o pod f irm ą : W. Dzikiewicz restauracya, 
cukiernia, wyszynk trunków propin. i wina, 
oraz hotelu „Morskie Oko“ w Zakopanem, 
jakoteż do prywatnego majątku Maryi z Czu- 
bernatów Dzikiewiczowej w Zakopanem.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Nowym Targu, p. Jakóba 
W ierciaka, zaś tymczasowym zawiadowcą m a­
sy dr. Otmara Bogulskiego, adwokata w No­
wym Targu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 22 stycznia 
1918 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Nowym Targu przęd­

li dokumenta. poświadczające ich ro- 
szczeń'-a, wystąpili z wnioskami względem za­
tw ierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych w;szystkieh, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord, konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. Sądzie powiatowym 
w Nowym Targu najdalej do dnia 31 sty­
cznia 1913, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 12 lutego 19i 3 godz. 10 przed poi. 
w tymże sądzie wyznał zonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łan ie  ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
form alnego projektu podziału,

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

W ierzyciele, Którzy nie mieszkają w 
Nowym Targu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie ustanow i się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1912.

L cz. S 1,13 (2) (242 3 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Rappaporta, niezarejestrowanego 
właściciela handlu przyborów krawieckich we 
Lwowie, plac Rzeźni 3.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. W ittlina we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 20 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 19, przedłożyli dokumenty, poświadczają­
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdaiej do dnia 15 lu ­
tego, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
17 lutego 1913 godz. 9 przed południem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla n ich  porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zg łoszę 'ia ,  ̂tak poszczę gól::ym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
c:eii i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spóiników bgdzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nić mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu ir r ją  wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 7 styem ia 1913.

Firmy.
L. cz. F irm . 548 12 Sto w. I, 315 (309 2 - 8 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.
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Siedziba stow arzyszenia: Folw arki.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Folw arkach, Stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką.

Zm iana firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Folw arkach, stowarz. zarej. z 
nieogr. poręką w likwidacyi

W pisy szczegółowe:
W alne zgromadzenie spółki z dnia 28 

kw ietnia 1912 uchwaliło rozwiązanie spółki, 
a likw idatoram i w ybrani: 1. Ilko Romani- 
szyn i 2, Józef Zarem ba z Folwarków.

D ata w pisu: 14 listopada 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. F irm . 2175/12 (296 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

W  r. 1913 ogłaszane będą wpisy do 
rejestru  handlowego wymienionego niżej są ­
du w czasopismach „Zentrallb latt ftir die 
E in tragungen  in  das H andelsregister", „Ga­
zeta Lwowska" i „Przegląd prawa i admi- 
n istracy i", wpisy zaś do re jestru  stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko w 
czasopiśmie „Gazeta Lwowska1*.

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. F irm . 451/12 Stow. III. 174.
(15606 3 — 3;

O g ł o s z e n i e .
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że do swego rejestru 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał „Bank oszczędnościowy w Krakowie, 
Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką — F ilia  w Zakopanem “.

Data wpisu 9 grudnia 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. F irm . 1162/12. 0. I.. 139 (256)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział O, wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzm ienie firmy: „A leksandria" Spół­

ka z ograniczoną odpowiedzialnością dla wy­
robu wstążek reklam owych w Krakowie.

Po n iem ieck u : „A leksandria" Gesell- 
schaft m. b. II. ftir Reklame — Bandeer- 
zeugung in  Krakau,

W yrabianie w stąiak reklamowych i 
sprzedaż takowych, fakoteż prowadzenie h a n ­
dlu wszelkiemi nowościami z dziedziny re­
klamowej.

Form a sp ó łk i: spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 6 
m arca 1906 r. L 24 D. p. p.  oparta na kon­
trakcie z daty Kraków dnia 20 wrzeżnia 1912 
r. L. R. 3239.

Czas trw ania spółki: nieograniczony.
K apitał zakładowy wynosi: 20.000 kor. 

w gotówce.
Zawiadowcami ustanowieni: 1. H elena 

Katz spólniczka firmy Katz i Ska w K ra­
kowie ul. D ietla 75, 2. M endel Katz. proku- 
rzysta tej firmy w Krakowie ul. D ietla 75,
3. Mojżesz Gottlieb, inżynier w Krakowie ul. 
W rzesińska 11.

Podpis firmy: Pod wypisanem lub wy- 
ciśniętem  stam pilią brzm ieniem  firmy, wypi­
szą swoje nazwiska, albo H elena Katz i Moj­
żesz G ottlieb, albo M endel Katz i Mojżesz 
Gottlieb.

Dzień wpisu: 6 października 1912.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1812.

L. cz. F irm  1327 Rg. A. I. 100 (250)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  Oddział X. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba f i rmy.  Lwów.
Brzm ienie f i rmy: .  „Joseph Thom & 

Sohn" po polsku: „Józef Thom i Syn".
Prokurę: Maksa E xelb irta  wykreślono.
Dzień w pisu: 22 lipca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział iV.
Lwów, dnia 18 lipca 1912,

L. cz. F irm . 1157 Rg. G. 202 (248)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym  firm i 
spółek,

Do rejestru  O należy wciągnąć, co na­
stępuje:

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f i rmy:  „Telluria M onten-

gesellschaft, G esellschaft m it b. H aftu n g "— 
po polsku: „Telluria" Towarzystwo górnicze 
spółka z ogr. odpowiedzialuośeią.

Zawiadowca Stanisław  Tokarz zrezy­
gnował.

Zawiadowcą wybrany: W ładysław  Ko­
mornicki na zgromadzeniu dnia 8 maja 1912. 

Dzień wpisu: 28 czerwca 1912.
O, k. Sąd krajowy, lako handlowy 

Oddział IV. - 
Lwów, dnia 24 czerwca 1912,

L. cz. F irm . 1058 II. 59 (.301)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba f i rmy:  Lwów.
Brzmienie firm y : Ed. Machan. 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: fabryka

maszyn i odlew arnia żelaea.
D ata wpisu 12 czerwca 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. i 
Lwów, dnia 5 czerwca 1912.

L. cz. F irm  1241/12 oddz. A. I. 75 (259)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym  firm kupców 

pojedynczych i spółek,
Do rejestru  A. wciągnięto co następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: Leon Grabowski.
Pizedm iot przedsiębiorstw a: Magazyn 

krawiecki i konfekcji damskiej.
Dotychczasowy właściciel firmy Ga­

bryel Grabowski przeniósł własność firmy 
na  Józefę Grabowską, która je s t wyłączną 
właścicielką firmy,.

Podpis f i r my: F irm ę podpisywać bę­
dzie p. Józefa Grabowska w ten sposób, że 
pod wyciśniętą, względnie wypisaną pieczę­
cią Leon Grabowski msgazyn krawiecki i 
konfekcji damskiej w Krakowie, podpisze 
Józefa Grabowska swoje imię i nazwisko.

Dzień w pisu: 3 grudnia 1912.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 grudnia 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 40,12 (243 1 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Leizora Gutw irtha, kupca 

we Lwowie, ul. F unnańska  1. 5, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionego weksla na­
stępującej treśc i: „Niżniów den 1 0 Juni 1912 
ftir kr. 300 am 5 S 8ptem ber 1912 zahlea Sie 
gegen diesen Prima W echsel an die Ordre 
E igene die Summę von Kronen D reihundert 
den W erth erhalten  und stellen ihn auf 
R echnung ohne B ericbt H ersch Brettschnei- 
der mp. F rau  F rid a  Sehonberg in Niżniów 
Zlb. Niżniów aufgenommen, F rid a  Sehonberg 
mp. in dorso H ersch B rettschneider mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 po trzeciem ogło­
szeniu edyktu w „Gazecie Lwowskiej" weksel 
ten tutejszem u sądowi przedłożył, inaczej we­
ksel ten po upływie zakreślonego czasokresu 
za nieważny uznany zostanie,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 19 grudnia 1912.

Wyroki prasowe.
31. 296 (16451)

3m  Sćamen @einer S/łajeftat bc$ ftaiferg!
Dag f. f. fianfeeSgeridjt SBieit alit $te&» 

gerid)t Ijat mit bem (Srfermtniffe sem 21 De* 
jember 1912, tgc. XXXV 485,12 3, auf Slntrag 
ber f. !. ©taatganmaUfdjaft erfamit, baj; ber 
Snfjalt ber golge 291 ber periobtfdjen Drud* 
fdjrift: „SlfiDeutfdjfg D agblatt", 10. gaf) r gang, 
oom 20 Sutmonbg ? SDej mber) 2025 n,
(1912) burd) bie ©telle non „bag uerfpćłtete 
©eftantniig" big „0ftmeicf)$ fpred)en mnjjte" 
auf ©eite 1, ©palte 1, iut Strtifel: „Bom 
gafie jitr ©cfjanbe" bag Bergri)en nacŁ § 300 
@t. ® begriinbe uub eS mirb nad) § 493 ©t. 
jJJ. 0 -  ba£ Ber bot ber SBeiterberbreitung biefer 
Drudfdjrift auggefprodjcn, bie bon ber f. £ 
©taatgałimaltfdjaft berfitgte SSefdfiagnabmf rtad) 
§ 489 ©t. B  D. óeftdtigt uub nad) § 37 jjjr 
®. auf bie Beruidjtung ber faifierten ©pemplate 
erfannt

SBten, am 21 Dcjem6er 1912.

Dag £ f, ^retS- ul£ fprefjgeridjt in 
(XiHi Ijat mit bem Srfenniniffe bont 21 Dejem* 
ber 1912, V II 5/12, bte SSeiteroerbreL 
tiutg ber Sftummer 15 ber If ttjS p ifr : „Naro- 
dni list"  bom 19 Dejem!,'ft* 1912 megen be§ 
SintarlifelS in ber Stelle bon „Mir ljudem na 
zem lji“ big „y^enemske ekspanziyne politike" 
nad) § 300 © t ®. berboten

Dag !. !. fianbeg* at§ jprejśgcridjł in 
Drieft I)at mit bem ©rfenntniffe bom 20 De* 
jeutber 1912, jfk- IX  176/12, bie SBeiterber-- 
bretruug ber folgenben D rudjd)riften: 1. „ S c r it i!

di Giuseppe Mazzini" yolume piim o Milano, 
Societa editrice Sonzogno; 1. P iętro  Kropot- 
k in : „Oomunismo e anarchia" Garrara, L ’ini- 
ziativa editrice, 1910.; 3. E lia  R eclus: „La 
Comune di Parig i" da „La Oommune au jour 
de jour" M ilano, Lii reria  editrice sociale;
4. Domenico Zayattero: „L dnalisi delPideale" 
Rim ini, L ’iniziativa ed itrice ; 5. Tomaso Oon- 
cordia „Al mio amico contadino" (conyersa- 
zione su lfanarch ia ), Da P isa dalia tipografia 
Oooperativa „Germ n a l“ 1910; 6. Luigi Gam- 
p o longh i: „La nuova Israele" Romanzo, So­
cieta editrice Pontrem olese, P iacenza; 7. Ni- 
cola Sim on: „Stregoneria Oristiana, Milano, 
L ibreria ed. Sociale" nad) § 65 a, 122 s, b 
uub 302 © t ®. berboten.

Dag £. £, fianbeg* alg Brefjgcridjt in Drieft 
(jat mit bem Oćrfenntntffc bom 29 Defember 
1912, 'Ik- IX  173/12, bie Sfieiterberbmsuiig ber 
SKummer 345 ber in SJfrulanb erfdjeinenben 
^e itjd jrift: „Oorriere della Sera" bom 12 De* 
jember 1912 nad) § 308 ©t. unb Slritfel 
IV  Des ©efejjeg bom 17 Dejember 1862, 33 
®. 231. 9ir. 8 ex 1863, berboten.

Dag f . ! ais ^reftgericht in Drieft 
bat unt bem ®r£ermtniffc bom 20 Derembcr 
1912. 5pr. IX  175,12, bie SBeitemerbrettung 
ber IRummer 342 unb 343 ber in Benebig er= 
fd)tinrnbfn sjeitfdjrift: „II Gmrnale di Vene- 
zia — Gazzetta di -Venezia“ bom 10 De^em* 
ber 1912 unb 11 Dejember 1912 ; ber 9hun» 
mer 344 ber in URailonb erfdbeinenben 3eit= 
fc |rift: „Oorriere della Sera" nad) § 308 @t. 
®. unb Slrtifel IX  beg ©efe^eg bom 17 ®e- 
jeraber 1862, 31. ®. 231. 3ir 8 ex 1863, ber= 
boten.

Dag ! £. fianbeg- alś sj3r.’ggeri(f)t in B Ka9 
t)it mit bem ©rfenntniffe bom 20 Deiember 
1912, ipr 1 .622  12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRumtntr 291 ber R eitfdjrił: „XX. vek“ bom 
19 Dejember 1912 megen bet ©telle bon „Za­
p a d n i  rys" biź „Krestanum  jis te  n e“ bc§ 
Slttifelg; „Boj Poiaku se zidy“ nad) § 302 
©t @. berboten.

Dag S. i. Sanbe&* ais ^ rep g eriś t tr. ^ ta g  
hat mit bem ©rfenntuiffe bom" 20 Dejem&er 
1912, ipr. I  610,12, bie 2Beiterberbrcttung brr 
Ulumuter 9 ber 3 « tfd |rtft: „Pomocny delnik" 
bom 19 Dejfmber 1812 megett ber Slrtifel: 
„K cemu marne m istodrzitelstvi ? “ unb „Pri- 
saham " nad; § 300 unb 305 @t. @. berboten.

Dag f. f 2anbe»^ alg iprc&geaidń in iptag 
bat mit bem ©rfenntniffe bon. 20 Dejember 
1912, f^r. I 620 12, bie SBeiterberbreitung ber 
Bummer 350 ber ijeitfc^rift: „Union" (Slbenb^ 
blatt) bom 18 De^ember 1912 megm beS 2Lti-- 
fet'8 ; „U-fere DonaufTofiHe" nad) 9Irti£G IX 
beg ©efepfg bom 17 Degember 1862, fR, C3 
©I 3łr. 8 ex 1863, berboten.

DaS f. £. £an b eg »  a lg  ©rc§getid)t in jflrag 
ijat mit bem ©rfeuntniffe «om 20 Detem&ei 
1912, ipt. I  621,12, bie SBeitcrBerbreitnng ber 
Ttummer 50 ber geitfdjrift • „Lid" bom 19 
Dejember 1912 toegen ber ©teUe bon „Prapo- 
divno“ bi§ „trunu" beg Slrtifelg: „Prapodivne 
starosti" uttb be-2 U rtifrlg : „E lad a bida" 
tsad) § 65 a unb 300 ©t @ beiboten

Dag f. f Sanbeg* alg Bre&gcridJ in iflrag 
l)at mit bem ©rfenntniffc bom 20 Dejember 
1912, jjlr. I, 618 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
iftunttner 51 ber 19 5ye=
jernber 1912 iuegen ber ©telle bon „Nabot pod- 
statou" big „pacha klerikalism " be§ Wrtifelg: 
„Oirkew a povera XXVII." rad; § 302 ©t @ 
berboten.

Dag £. £. 2anbe§= alg ij5re§gerid)t in 
iPrag (jat mit bem ©rfnmtuiffe bom 20 De= 
jember 1912. B r I. 617,12, bit SBeitctberbrei* 
tmtg ber Bummer, 30 ber ./Jritfdm ft; „Obchod- 
nieke zajmy" bom 18 Dejember 1912 megen 
ber ©tfHen bon „Neobycejny ruch" big „a 
prachu" unb bon „P o /o lavan i“ big „jesto će- 
k a“ beg 31rti£clg: „V pohnute dobe“ nad) § 
308 unb 310 © t ber&oten.

Dag !. L Sanfccg* alg ffSrcfegeriĄt tu 
Braci bat mit bem Grfeuntntfje bom 21 Dejember 
1912, )pr. I  625,12 bte SSetterberbreituna ber 
IRummer 103 mr nicbtprriobiftben in ftiaoro  
erfd;ienenen D ritdfdjrift; „Rocenka Srobody. 
Vydavatel L. A ust Zodp. red. Kareł Kindl. 
Tiskem J. Snajdra v Kladue." toegeu beg 
tiftlg: „Ze zivota papeze A lexandra VI," nad) 
§ 516 © t  ®. berboten

Dag £. f. fianbeg*5 alg Brefegertdk in fgrag 
bat mit bem ©tfenntniffe bom 21 Dejember 
1912, p -  I  624/12, bie SBeiterberbreitung ber 
ńhmtimr 52 ber (Jcttfóbrift: „N ajem nik" bom 
21 De jember 1912 toegen beg 3lvttfelg: „Dopis. 
Muj interviev . . . "  nad) § 300 © t @. unb

Slrtifel IV  beg ©efeijeg bom 17 D '3fmbft 1862, 
31. ® 331 3 8  ex 1863, berboten

Dag !. t. Srcig* alg iprep.gerflit in SbnG in 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Dej^mber 
1912, $ r .  5812 , bie SBeiterbcrbreitung ber 
SRummfr 7 ber ,3eitfd)nft: „Vzdelani lidu" bom 
15 Dejembcr 1912 megen ber ©teflett bon „Jsou 
tak krte" big „beze zmeny" unb bon „A je  
velmi poucno" big „statni finance" beg ttirti-- 
felg: „M obilisacni p red iońy"; oou „Cele je­
dnani" big jum  ©Ątuffe beg 21rtifelg: „Troj- 
spolek„ unb bon „Pod tizi dlubu" big „wla- 
stenectyi" beS 2lrti'elg: „Rakousky pokrok" 
nad; § 63 unb 65 a ©t (S, berboten.

Dag f, £ $reig^ alg jpA^geric^t in @ger 
Ijat mit bem ®rfenutniffe oom 21 Dejember 
1912, jpr 5 8 1 2 , bie SBeiterberbreitung ber 
Bummet 290 ber Ijcitfdjrift: „fyranjengbaber 
Dagblatt" bom 18 Dejnnber 1912 megen ber 
©telle bon „Die isdjulb an" bis „Urmcg 0fter* 
re tą"  beg SlrtifelS: „©taatgfeinbliche ©Ejeffe 
ber GjAjen" naĄ § 300 ©t ® berboten.

Dag f. f. $reig= alg jJ3ref3gcrid)i in @ger 
(jat mit bem ©rfenntniffe bom 21 Dejember 
1912, j|3r. 5 7 1 2 , bte SBeiterberbreitung ber 
3iummcr 290 ber $eitfchrift: „Sgerer geitung" 
bom 18 Dejember 1912, megen ber ©teUe bon 
„Die ©djulb an" big „Strmeg Ćften-ctd)" btg 
Ślrtdetg; „©taatgfeiublidbe ®Ejefie ber Sjedjen" 
nad^ § 300 @t ®. berboten

Dag !. f. ®reig* alg ^5-e§gericbt in Sgec 
bat mit bem ffir!enntmffe bont 21 Dejember 
1912, ijjr. 6 0 1 2 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Dłummcr 292 ber „B?itfd)rift; „5ranjW S6aber 
Dagblatt" bom 20 Dejember 1912, megen ber 
©teden bon „in ben cjed;ifd)en" big „gatjneit* 
fluebt", bon „unb in Cjedjifdjen" big „2Reute= 
rei", rmn „mag fid)“ big „enignet" beg 2lrti* 
£elg: „Die § e rr tn  Djedben unb ©lomeuen" nad; 
§ 308 unb 310 ©t. ©. berboten

Dag £. " 1 ftreig^ alg Brchgerid/t in 
@ger ^at mit bem Srfenntmffe bom 21 Df= 
jember 1912, s)k- 59,12, Die 3Beitetoerbre;tung 
ber 9(umtner 292 ber żjcujdjrifi; „©geter 3ei= 
tung" boni 20 Dejember 1912 toegen ber©trt* 
len bon „in ben Cjed)i)d)en" big „gatjncnflnfct", 
bon „unb in cjedjifdten" big „ŚRcutecei", bon 
„mag f id f  big „ercignet" beg ftttifelg: „Die 
,-fwifn SjeĄ nt unb ©lomencn" nad; § 308 
unb 310 ©t. ® berboten.

Dag !. !. R'reig= al§ s4Jre| 9 eriĄt hi 
®uttenberg bat mit bem Srfeuntnifie bom 21 
Dejember 1912, t}Jr. 35/12, bie fficiterbcrbrci- 
tung ber SRnmmer 51 —52 ber 3 fh)d)rift: „Po- 
sazaysky kraj" bom 20 Dejember 1912 megen 
ber ©tellen bon „Vlade predlozila" big „v 
justiem m  yyboru", bon „To ze jsou" big „se 
j i  zalibiio“ unb bon „Oesky clovek“ big „a 
sprayedinost" beg Slrtifelg: „Ob.strukce nar. 
soe. posłańcu v parlam ente" nad) § 65 a 
©t. ® berboten

Dag f, f ®reig* alg fpre^gericfct tu 
ipilfen f)Qt mit bem ©rfenntniffe bont 21 De* 
jember 1912, B r  97 12, bie SSeitcrberbrcitung 
ber Bummer 21 ber 3 ch f^ r if t:  „Noyy po- 
stoyni ubzor" bom 16 Dejember 1912 megen 
ber ©tellen bon „Rud je “ big „syobodu" beg 
Slrtifelg; „Osudy służebni pragm atiky" uub 
bon „zo post. spraya" big „krim inaly" beg 
Slrtifelg ;HNn. iayici obzaloyanych , . .“ naĄ 
§ 65 a S t. ®, rerbotrn.

D ag f. f. Sreig* alg ^5reggerid)l tu 
fjai mit bem (Srfeuutniffe bom 20 Dejember 
1912 B 1'- 15/12, bte iffeiteroerbreitung^ber 
SRummer 3 ber nid)tpertobifd)en, in B ’ag er® 
fd)ein?nben Drutffd^rift: „Gasopis pokrokoyeho 
studentstya" (3 af)rgang XVI) fiir bcit SRonat 
Dejember 1912 megeu ber ©tellen bon „Za- 
jim aye ;e s t“ big „nHakonnym" be8 Virti-- 
felg: „Vyprayy ceskych mediku", bon „Tak 
ku prikladu" big „ponekud jinyra" beg 2lrti* 
felg: „K letosnim  jubilejnim  oslayam  stre- 
dnich ustavu ces." nad) § 65 a ®t. ® . ber* 
boten.

Da€ f. 1  fianbeg* alg iu
Brunn ^a. m;t bem Srfenntniffc bom 21 Dc* 
jember 1912, jjJr. I  136 12, oie SBciierberbrei* 
tung ber Bummer 51;52 ber $eitjdjrift: „Nas 
kraj" bom 20 Dejember 1912 megen ber ©tellen 
bon „Pozoroyali jsrne" big „a pratelstwi" beg 
Slrtifelg; „Sjezd lidoye strany pokrokove“, bott 
„Syate pouceni" big „dustojnickycb zboru" 
unb bon „nebot je  heslem " biś „hotoyymi 
mrzaky" beg SItthfelg : „Prokhisen za — ra- 
kouskeho sbeba" naĄ § 65 a, 222, 483 @t. 
®. unb Slrtifel V beg tfefHjeg ttont 17 De* 
jember 1862, 33. ©. 331- 3łr. 7 ex 1863, ber* 
boten.

Dag f. ! fianbeg* alg Sprefjgeridjt itt



11
:unit tjat mit 21 ©fjnnr.
: 1912. 1 1 e . atf .pp tm > erbm tung

SBriin
{.er 1912. ® t * t ° a Z  , u" ,, P ^ c r b r r i t u n g  
ber ^hiinmer B50 bn fietnui ausiflabe ber Reit* 
fduttt .  „L idote  n o v m y “ tiom 2 0  SDcgember 
1912 megen bfi ®f9wne bt§ „o
n e e o  drive* ” p"j, 7 ? e bt8 „ sp o jem e
v s t r i e “ be8 SlrtRA-9- „ P o h t ik a  diktatu" tt ad)
8 65 a & .  ®- l,erb0ten

© a?  *• / ;  . al§ ^ r e ^ g e j M  itt

SBritan &at ^ ln i*ie 0001 31
steinber 1912 JPr - 1 o;e 2Bńien.>erbra~
tutrn ber 91iiiTimfr 151 ber ^eitfdjrift: „Prole- 
t a r “ bom l 3 Sejember 1912 rocgen ber ©teRrn 
bon n^dyby °P;ak o v 4 y “ fc;* „jeste ,nezo-
s tr i“ be? weatei?. „ rro tiyalecne dem onstra- 
ce“ nad) ^Dtfel ^  be? ©ejefepg nom 17 ©e» 
grmBer 1862, SR ®. B I  ^ . 8  ex 1963, ber- 
botem --------

£• t f 8aribe§» a(§ ffSrefjgericffi m 
23ritnn l)at nut bem Srfenntmffc bont 21 ©e* 
gentbet 1912, $ t . I  133 12 bie ggeiteroerbrci* 
tung ber SRummrr 1 ber fjeitjdjrift: „Rasple" 
turni 1 Sąnr.er 1913 m-gm ber ©te Ren bon 
^Mels vzit“ big jmn ©ćfytuffe be 8 ©ebidjtes!: 
„Staremu roku“ ; t>oti „Pisnicka ta “ bi? „za­
b ili11 unb t>on „Ach, az ja  budu“ bie- „krva- 
vou“ _beg ©ebidjtel: „ A z j a  budu . . unb 
bcg einc toittenbe g ra u  unb gtoei unifonnierte 
3Jtdniur baifteheubeu SBiibe? jamt ©f£t bon 
„Az bnde“ b.g „p latnosti“ nad) § 65 a, 222, 
302, 303, 491 @t. © unb Slrtifei IX  be§ @e- 
fetgę§ bom 17 © =jcinkr 1862, SR © SSt SRr. 
8 es 1863, berboten.

2><tó f. f. 8anbeS* alg jjJrcfjgcridp tn 
©jetnotoi| fyat mit bem Srfenntnifje bom 20 
©ejembrr 1912, ^5r. I  10112, bie ffieitem r* 
breitung ber jRumnter 8340 ber iu ffiut.neft ec= 
fd&einenben f(ettjd)rifl; „Adeyjerol“ bom 4 ©e= 
jember 1912 toegeu beS SlrtifelS: „Im periul 
p estrits“ tn bea ©telle bon „Spunea.n in ar- 
ticolu l“ big „sa-1 aju tam “ nad) § 58 c unb 
65 a (£t ©. fotoie s2lrtitc.l IV bcs ©ejefce? bom 
17 ©e3ctttber 1962, SR. ®. 231. SRt. 8 ex 1963, 
berboten.

©aź I. !■ SanbeS* aB  Ęrejjgmcfjt in
f)at mit bem ©rtenntnijje bom 20 Skjctm  

ber 1912, 2k . 61/12, bie ffiBeitemrbrcitung ber 
SRummcr 345 ber g e i t jd p f ': „Corriere della 
S era“ bum 12 ©ejember 1912 roegen beg 2Ci> 
tifelź: „Un Consiglio delia Corona“ nt ber 
Stelle bon „como ciascuno" big „a preoccu- 
parlo“, bon „II Courad non e “ Mg „corrono^ 
pericolo“ ; „II re roscona delie dimissioni di 
Anffonberg o Schem ua“ bon „una persona m  
grado“ big „in Eussia" ncd) § 65 a @t. ®. 
fotbie SlrtiEel IV  unb IX bess ©efrfteg bom 17 
Sejember 1862, SR. ©. B i, SRr 8 ex 1863, 
berboten.

®ag t. f. Sanbeg* aB  SJJre^gcriĄt in 
$ a ra  t)at mit bem ©r^enntttiffe bom 20 ;£e- 
jember 1912, ’£ t. 6312 , bie SBeiterberbrci* 
tung ber 9hunmer 350 ber 3ritjd )n ft: „Cor-

riere della S era“ boni 17 Sejember toegen be§ 
Slrtifrfg : „II eonfiitto A ustro-Serbo“ naĄ ?Ir= 
tifel IX  be£ ©efeheg bom 17 Sejember 1862, 
SR ®. S t  SRr. 8 ex 1863, berboten.

S)a£ !. ! SaiibeS* al? Sprefjgeridjt in 3 ara 
{)at mit bem ©rlenntniffe bom 20 ®ejember 
1912, -ęr 62/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRumnter 101 ber .gdtfĄ rift: D alm ata“
bom 18 SDejcmber 1012 toegen beS 2Irti!e{g: 
„M ostruosita“ nad) § 300 S t  © berboten.

^ a S  t. I @rct§* alg Sjlre^gericbt tn SRâ  
gufa bat mit beui ©rfenntniffe bom 20 ®ejem= 
ber 1912, SRr. 44/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Eummer 51 ber Hedfdbrift: „Dubroynik" bom 
19 Slejem pr 1912 naĄ § 493 S t  SR. £>. 
berboten.

®aS t. f. &'reiS>.' al§ SPrcggerid/t iii S e  
beitico t)at mit bem ©rteiintniffe nom 20 2)e* 
jember 1012, Spt 70,12, bie feeiterberbrei ung 
ber SRummcr 769 ber Reitfcbrifi: „Hryatska 
E iec“ nom 19 Segember 1912 toegen beg XU  
telź fotoie ber Steftc bon „Kada b i“ big „11- 
s tr ie liti11 brś Slrtjfrlg: „Ne bi pucao . . 
ber S tfttrn  beg 2lrtifelfi: „Izjaya omladine u 
Innsbrucku“ pon „cudimo11 big „napredak“ unb 
bon „te da se :‘ big „beja“ nad^ § 65 a unb 
222 S t. ®. berboten.

®a? t f ^rei?  alg SPrefjgeridjt in Spalało 
^at mit bem ©rfennlniffe bom 20 Sejembec 
1912, ipr. 32/12, bie SSeitcroerbreitung ber 
SRuntmer 61 ber 3 l’t{Sd)rift; „Pucka 8jo:boda“ 
bom 18 ©ejember 1912 toegen be§ ilrtifc lg : 
„U Eyropi v rijc“ iu ber SteRe bou „Prilike 
u E yropi“ big „Albanija i m ore“ nad) § 65 a 
unb 308 S r  ©. berboten.

$rei8* al» ^refsgesiót ;n 
■ut ©rfenutniffe bom 20 ©e* 
3112 , bie SBeitcrberbreitung 
brr ^w tfdjrift: „Sloboda" 
1912 toegen ber tflegrafU 
ttS S rii'.n  untcc bem © tu l :

©ag i. t 
Spaiato  bat mit b? 
jember 1912, SPr 
ber SRummcr 116 
nom 18 ©fjctober 
fdjen SRad/riditen a 
„D em onstracije Oeha“ in ber Stefie bou „Oy- 
dje je ju c c r"  big „Ziyila S erb ija“ nad) § 3 0 8  
©t. ©• briboU-u

S)ad 8 l. aB  SptefjgertĄi in Spa=
iaio hai nut bem ©rfenuttiiffc bont 20 SDe* 
jem bsi 1912, ‘Br. 30,12 bi? SBeiterberbrcttung 
ber i?, i-.palato atig ber Tipografia sociale Spa- 
latina erjĄten-’tte;*, bou SO. Oecina l)fvauggcge= 
benftt SBrofdjiire: „Beograd bez m aske“ iu bett 
^E-ieRen bon „Ali kad je has govor“ big „0- 
stalo ta jica“ (Seite 4—6), bon „Dragi gospo- 
d ine“ big „nasam arenom " (Seite 9 —10 , bon 
„U b iti“ big „S rb ija1* (Seite 28j, bon „Izpra- 
tiysi naseg“ big „stram otnog ratovan ja“ .Seite 
34—37 > nad) § 65 a unb 300 S t. © ber 
fiotrn.

DONIESIENIA PRYWATNE.

f f H w r p w w  n
wL m  w  i £ m i J k A

M iesięcznik  
poświęcony sprawom polityczno-społecznym

nauce i sztuce  
W ychodzi rok 1 L '1  i f .  w K rakowie.

W śród miesięczników polskich „KBYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne. Nie j* st zbiorem
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j: niepodległość i twór
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA” przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznsj (Dr. 
W róblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J. W ł. Dawid) na 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dąią 
„KRYTYKA1- stoi na stanow isku irredenty  po lsk iej; z tego zakresu drukuje rozprawy W ł. 
Studniekiego, W. Feldm ana, M Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. W asilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury  polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukeye w ybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poesye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury  polskiej.

PREBrUMERATA:
Bo :zuie 20 koron 20 marek 1 0 — rh.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5-— rb
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2 50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

2.
3.
4.
5.

■ 9. 
10. 
11. 
12.
13.
14.
15.
16. 
17.

Ogłoszenie licytacyi.
Na zasadzie uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej Naftalcgc E isena w Dę­

bicy, rozpisuje się sprzedaż ofertową towarów i ruchomości tejże masy spisanych w in ­
wentarzu masy, objętych protokołem do L. S. 1 4 1 2  II., a poszczegćlnionyeh w pozycjach 
1 - 4 9 0 ,  z wyjątkiem towarów w toku postępowania pozbytych. a mianowicie:

1. rur ołowianych z poz. 485;
około 70 klg. blachy ołowianej z poz. 485;
I  m anom etra z poz. 297;
14 ru r żelaznych z poz. 463, 464, 471, 476;
14 łuków z poz. 133, 437;
14 Tee z poz. 54, 105;
13 kolan z poz. 69, 106;
110 łańcuszków do pociągaczy z poz. 340;
12 kurków z poz. 293;
7 holendrów z poz. 132;
7 wentyli z poz. 290, 341;
6 redukcyj i mufy z poz. .29, 55;
24 ru r szkockich z poz. 438, 447;
7 odgałęzień z poz. 434;
4 syfonów z poz. 435;
I I  cylindrów i kosza z poz. 421, 127.
10 sztrsjfów, filcu i 4g płatów z poz. 422, 87.

II. Sprzedaż odbędzie się w drodze ofert pisemnych.
III. Osoby chęć kupna mające, winne są wnieść na ręce podpisanego zarządcy masy 

w Tarnow ie pisemne oferty zaopatrzone m arką stemplową na 1 koronę, przy dołączeniu 
wadyum, wynoszącego 10 proc. zaofiarowanej w ofercie ceny kupna.

IV. W adyum złożone być może w gotówce, lub też w papierach wartościowych, no- 
nowanych w urzędowym wykazie giełdz wiedeńskiej, m ających pupilarne bezpieczeństwo, 
wedle kursu w dniu złożenia.

V. Oferty wniesione być w inny najdalej do dnia 24 stycznia 1913. Oferty w nie­
sione po tymże term inie, lub niezaopatrzone w przepisane wadyum, nie zostaną uwzglę­
dnione.

VI. Zarząd masy konkursowej nie ręczy ani za jakość, ani za ilość, ani też za w ar­
tość sprzedających towarów, ani też wreszcie za ścisłą zgodność z inw entarzem , względnie
za ew entualne braki lub omyłki, zachodzące czy to w inw entarzu masy, czy też w obec-
nem ogłoszeniu, a kupujący zrzeka się już z g ó ry  wszelkich roszczeń wobec masy konkur­
sowej, lub jej zarządu, jakieby mu ew entualnie w tej mierze przysługiw ać mogły.

VII. Osoby chęć kupna mające, mogą inw entarz masy przejrzeć u e. k. komisarza 
konkursowego i Naczelnika e. k. Sądu urzędującego w Dębicy, albo też w biurze podpi­
sanego zarzący masy w Tarnowie w godzinach kancelaryjnych.

Przedm ioty i towary sprzedać się mające, oglądać mogą chęć kupna trnjący w T ar­
nowie, za zgłoszeniem się u podpisanego w zwykłych godzinach urzędowych.

VIII. Cena kupna oferenta, którego oferta zostanie przyjętą, w inna być złożoną 
w gotówce w dniach 5 (pięciu) po jej zatw ierdzeniu do rąk  podpisanego zarządcy, wadyum 
wydanem zostanie nabywcy po dopełnieniu zjego  strony warunków licytacyjnych, w szcze­
gólności po należytem  odbiorze nabytych towarów.

Wadyum ofert nieprzyjętych, wyoanem zostanie zaraz po odnośnej uchwale wydziału 
wierzycieli, decydującej o wniesionych ofertach.

IX. Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie, term in 14 dniowy do zatwierdzenia 
ofert z tem, że przysługuje mu prawo swobodnej oceny, którą z ofert uważa za najbar­
dziej korzystną, lub też prawo nieuw zględnienia żadnej z ofert tak, że z powodu przyjęcia 
lub nieprzyjęcia jednej lub wszystkich ofert, zarząd masy do żadnej odpowiedzialności 
pociąganym być nie może.

X. Przedm ioty i towary przez oferenta nabyte, w inien tenże najdalej w dniach 8 
(ośmiu) po złożeniu całej ceny kupna z magazynów, w których te towary się znajdują, 
usunąć pod rygorem złożenia takowych na rzecz i koszt nabywcy w składzie publicznym 
lub u osoby trzeciej.

XI. W razie niezastosowania się do powyższzch warunków przepada wadyum na 
rzecz masy, nie uwłaczając prawu dochodzenia dalszych szkód.

XII. W szelkie koszta, połączone z przeprowadzeniem licytacyi, a w szczególności 
należytości stemplowe, koszta odbioru i kwitu na odbiór ceny kupna, ew entualnie doku­
mentów wykazujących przeniesienie prawa własności, ponosi kupujący z w łasnych fun­
duszów.

Tarnów, dnia 10 stycznia 1913.

Dr. Edward Kappaport.

R o c z n i k i

3 9

J J B ^ 2 S
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

Wielka willa w Raguzie
p rzep ięk n e  po łu dn io w e  po łożen ie , w id o k  na m orze , o b sz a r  około 25 m orgó w  
z w inn icą , park iem  sz p ilk o w y m , d rz ew am i o rzech ow em i, f ig o w e m i, m igda - 
ło w em i etc., ba rd zo  n a d a j ą c a  s i ę  na s  a n a t o r y  u m — do sp rzedan ia . 
Bliższa wiadomość: B iuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk iego . — Ja g ie llo ń sk a  1. 3. L w ó w , —

Ot*. S ta n is ła w a  W a rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEI
z h i ć r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczący cli 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiemu

Do n abyc ia  w  b iu rze  dz ien n ików

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. przesyłką pocztową 1 kor. 45 kał.
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O&ŁOSZMIE* ŁICYTACYI.

Wiedeński Bar k Zulązkowy
F ilia  w e l w o w i e

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1912, t. j. od Nr. 5982 do Nr. 15238 W dniu 11 lutego 1913 i  
w  dniach następnych od godziny 9—3, przez publiczna licytacyę (w myśl 
§ 19 i nast. reguł, eddz zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane

zostaną
UWAGA: W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Przedruku nie płacimy.

K ł o s z e n i e .
Zgromadzenie konstytuujące Delegatów do

KASY EMERYTALNEJ
dla

Członków Polskiego Teatru miejskiego
we Lwowie.

odbędzie się po myśli § 7-3 statutu tejże Kasy zatwierdzonego re­
skryptem c. k. Namiestnictwa z 11 stycznia 1913 L. XV. d. 42 /40

ex 1913 w dniu

28 stycznia 1913 (wtorek) o godzinie 11 przed połuduiem 
w sali komisyjnej Magistratu (Katusz, I. piętro).

Na Porządku dziennym:
1. Uchwalenie utworzenia Kasy emerytalnej dla członków Pol­

skiego Teatru miejskiego we Lwowie na zasadzie zatwierdzonego 
przez Władze rządowe statutu.

2. Wybór 6 członków i 3 zastępców Wydziału Kasy emerytal­
nej dla członków Polskiego Teatru miejskiego we Lwowie.

W e Lwowie, dnia 12 stycznia 1913.
Prezydent król. stoł. m. Lwowa: 

Neumann w. r.

4V|o fflCTH  3ACTABHI

SEMEJlbłiOrO EAHKy mOTEHHO-O
CTl. AKlf. J  JlbBOBI.

2 JibocoBaHe a 31 rpyAHfl 1912:
C. I. no Kop. 1 0 0 : H . 96, 161, 330.

C. II. no Kop. 2 00 : U . 6, 10, 212, 251, 268, 293, 508, 614, 640, 693, 1137, 1297. 

C. III. no Kop. 1000 : H . 407, 421, 504.

C. IV. no Kop. 2000 : H . 134, 504, 527, 658, 680.

C. V. no Kop. 10.000: M. 30, 143, 192, 320.

B n i n i i a T a  b i a  I  h h i i h h  1 9 1 3 .

„Muzeum pezytec^n^cli rzeczy,
osobliwych Itulzi

i zjaw isk  natury".
|  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nT e~JJ 

bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
_ _  zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- «  
A B  ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w B I  

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych pta-

■ ków pokojowych i polnych: według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa —.  
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski, a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną (gjt 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia

am potrzeba"? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu-

■ ■  dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ■ ■  
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 

■ B  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który ■  
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
na!  wszystkiem1' możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. £ |

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal.
Do nabycia w biurze Si. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Gmina miasta Tarnowa rozpisuje

K O N K U R S
miej-na posadę asysienta-technika w 

skim zakładzie gazowym.
Do posady tej przywiązano są pobory 

w wysokości 3000 K. rocznie, z ewentual­
nym dodatkiem drożyźnianym, o ile takowy 
Eada uchwali.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie, 
a po roku nienagannej służby może nastąpić 
ustalenie.

W ym agane w aru n k i:
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Oba egzamina państwowe na wydziale 

chemii technicznej, ew entualnie na wydziale 
budowy maszyn, na jednej z Politechnik au- 
stryackich.

3. Praktyka w gazownictwie.
Podanie, zaopatrzone w metrykę, św ia­

dectwo moralności i opis dotychczasowego 
zającia, należy wnosić do M agistratu m iasta 
Tarnowa najpóźniej do dnia 25 stycznia b. r.

Tarnów, dnia 4 stycznia 1913.
Burm istrz :

Dr. T e r  t  i 1 m. p.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

R y d n e .

Łwów, ni. Akademicka 3.
Największy magazyn jubilerski i  zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
j kupuje i sprzedaje stare srebro, zło(o i kamienie.
I Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Poszukuj™ się Jflppiia

Starych mebli mahoniowych
w  ńobrysn stawie. 

SBgloszewfcisfflj pod „M E B L E 44. 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 kor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 kig. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor. 
SAO w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
k lg ..za  3 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3*50. Gruszki kaiserki 5 kig. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2’40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone Ł. Stuinmer, kupiec w Kossowie.

Ogłoszenie iicytacyi.
O. k. uprzywilejowany

Urząd Zastawniczy „Mons Pius“
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości,

że zastawy, a mianowicie: złote i 
srebrne klejnoty, przyjęte w 
czasie od 1 października do końca li­
stopada 1911 od Nr. 10.462 do Nr. 
13 243 zostaną dnia 23 i 24 stycznia 
1913 od godziny 9— 1 w południe 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 
17 Statutu n.) najwięcej dającemu za 

gotówko sprzedane.
UW AGA. W dniu licy tac ji wykupna, ani 

prolongat nie przyjm uje się.

lat Istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Przeszło tysiąc strcr.ic iCNfa i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany11 w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim4
f f l i ilu strac jam i W ojciecha K ossaka  

Władysława Reymonta p. t.

„Xnsurekcya4
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski4
Rolesława Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwili ludzie i „Nic nie ginie“ .

. i i

Premia Tygodnika:
r i t n l r n i F A  n A n r ł A Ć i n I  poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
U lG K d W t ?  p O W i e S C l  i obcym 12 du żych  tom ów  roczn ie .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

z oprawą książek6-80 koron 
13 60 koron 
27-20 koron

8-30 koron 
16'60 koron 
33 20 koron

W Galicy i z przesyłką pocztową:
kw artalnie 7-20 koron z oprawą książek 8 -70 koron
półrocznie . 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
N um er a okazowe bezpłatnie.

„Meister der Fs.rbe
oryginalne reprodukcje międzynarodowych malarzy

kompletne roczniki 1908, 1908, 1908
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Ni od opad a ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


